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Sita, sprawność i odwaga. 


Nie jest zadaniem Sokolstwa kształcenie akro- 
batów i inoskoczków cyrkowych. Celem naszej pracy 
technicznej jest przez systeinatyczną, racjonalną gim- 
nastykę, uwzględniającą całokształt organizmu ciała 
ludzkiego, wychowywać przeciętny typ zdrowego, sil- 
nego 1 fizycznie sprawnego młodzieńca, zdolnego do 
obrony granic państwa. 

Podstawą wychowania fizycznego w Sokole są 
nasze metodycznie przeprowadzane ćwiczenia wolne, 
z włączeniem pewnych łatwiejszych, a również ce- 
lowych. ćwiczeń sprzętowych. Owocem tei systema- 
tycznej. pracy. gimnastycznej jest rozrost sił, wyra- 
bianie się udoskonalanie sprawności fizycznej, a świa- 
domość tego prowadzi do równoczesnego potęgowania 
się odwagi osobistej. A jeżeli się przytem uwzględni 
bujny temperament młodości, który szuka sposob- 
ności do wyładowania się, natenczas zrozumiemy, że 
naszemu młodemu Sokolikowi czy Sokolowi nie wy- 


starczają nieco monotonne z natury rzeczy meto- 
dyczne ćwiczenia wolne i łatwe sprzętowe, lecz po 
obowiązkowem odrobieniu tej „pańszczyzny“ wycho- 


wawcze; z przyjemnością i brawurą próbuje swych 
sił w ćwiczeniach trudniejszych, niejednokrotnie rów- 
nających się Z akrobatyką. Tego rozmachu młodości 
tłumić nie można i nie jest bynajmniej wskazanem. 
Nawet 1 te „karkołomne“ i pozornie jednostronne 
ćwiczenia sprzętowe mają swoje zalety fizyczno-wy- 
chowawcze, jeżeli się odbywają pod okiem wytrawnegc 
i rozważnego naczelnika jako uzupełnienie wspomnia- 
nej niecdzownej „pańszczyzny“ me: ‘odycznych ćwiczeń 
wolnych, pomijając już ten przecież również bardzo 
ważny moment, że hartuja one siłę woli 1 ZE 
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albumy do pocztówek 
i amatopskich fotografij, 


podkłady, teki na biurka, kałamarze, 


złote wieczne pióra 
poleca 


ANTONI ROSE 


POZNAŃ, UL. NOWA NR. 7 
ZAŁ. 1847. TEL. 3381. 
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dla znawców 


także maszyny do szycia „WARTA: 


„ELEKTRA i wirówki , TITANIA‘ 


Wszelkie części zapas, Reparuje sumiennie i zaraz 


DOM MASZYN „WARTA“, POZNAN 


Telefon 37 33, Wielka 25. Telefon 20-72. 


J. GRAMLEWICZ pam fin € 


POZNAN, ul. 27. San 15 
Telefon 2420 Р К. O. 265090 
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odwagę. Z zadowoleniem przeto powitać należy, że 
Naczelnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej urządza spec- 
jalny kurs dla sprzętowców, aby pracę tę należycie 
usystematyzować. 

W Sokolstwie naszem, w następstwie kilkuletniej 
przerwy wojennej, przerzedziły się znacznie szeregi 
dobrych sprzętowców. Obecnie wszakże mamy już 
nowy narybek, w którego szeregach dużo jest do- 
brych sił, które przy prawidłowem szkoleniu mogą 
się doskonale rozwinąć. W ćwiczeniach sprzętowych 
celują nasi pobratymcy Sokoli czechosłowaccy, którzy 
nie zaniedbując tej gałęzi pracy gimnastycznej przy 
rownoczesnem uprawiania systematycznego wychowa- 
nia fizycznego. odnoszą też wspaniałe sukcesy w 
zawodach międzynarodowych. Podczas Zlotu Wszech- 
słowiańskiego będziemy mieli możność podziwiania 
ich wzorowych zastępów sprzętowych, które zapre- 
zentują się na naszem boisku zlotowem. Obecnie po- 
dajemy na rycinie tytułowej brawurowy i nadzwyczaj 
efektowny, a przytem precyzyjnie wykonany prze- 
wrót na kółkach w huśtaniu przez jednego z druhów 


-czeskich podczas naszego kursu związkowego w Gor- 


licach. Z zadowoleniem przytem zaznaczyć należy, 
że kilku z naszych kursistów ćwiczenia tego również 
się nauczyło. 

Przy tem wszystkiem wszakże pamiętajmy, że fun- 
damentalną podstawa wszelkich ćwiczeń, czy to sprzę- 
towych, czy lekkoatletycznych, jest nasz normalny 
metodyczny tok lekcyjny, jest nasza nieodzowna i ko- 
nieczna BRAS Coz EA * ćwiczeń wolnych, których nam 
pod żadnym warunkiem МА СО пе pe, 


MAKSYM LJAN STÜRMER 
POZNAN, STARY RYNEK 80/82 


POLECA: Płaszcze, suknie, bluzki. spódnice, poranniki, golfy, jumpery, 
pullowery, garsonki, komplety. 
Mundurk 1 fartuszki przepisowe, sukienki dziecięce, — FUTRA — 
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Abonament włącznie opłaty pocztowej 


miesięcznie 0,60 zł, dwumiesięcznie 
1,20 zł, kwartalnie 1,80 zł 


Rękopisów niezamówionych redakcja 
nie zwraca. 
Przedruk artykułów bez podania źródła 


i autora wzbroniony. Telefon 1826 | 1827 


Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. 
Adres redakcji i administracji: 


Wydawnictwo „Sokół“, Poznań, Wrocławska 18, 


Konto: Р. К. О. Poznań 211 311 


Ogłoszenia: '/, strona 150 złotych, 
уд strony 80 złotych, у, strony б"! zło- 
tych, !/⁄ strony 30 złotych, У strony 16 
złotych. - Rabaty: Przy | razie O pro- 
cent, 3 razach 10 procent, 6 razach 
15 procent 12 razach 20 procent | 24 

razach 26 procent 


Z przygolowań zlotowych. 


Od terminu Zlotu dzieli nas zaledwie już tylko 
cztery miesiące. W dniach od 29 czerwca do 1 lipca 
rb. stani my w Poznaniu do popisu przed całą Polską 
i licznem przedztawicielstwem świata zagranicznego 
— i to nie tylko z naszej sprawności fizycznej 1 
gimnastycznej, lecz także organizacyjnej. 

Nad należytem przygotowaniem się drużyn na- 
szych pod względem gimnastycznym czuwają Naczel- 
nictwo Związku i Naczelnictwa poszczególnych Dziel- 
nic 1 spodziewamy się, że pozostające nam jeszcze do 
dyspozycji cztery miesiące będą przez Gniazda nale- 
życie wyzyskane, aby ostanie braki i niedomagania 
wygładzić. 

Przygotowanie i przeprowadzenie Zlotu pod 
względem organizacyjnym i administracyjnym powie- 
rzył Związek Przewodnictwu Dzielnicy Wielkopolskiej 
które w myśl tego polecenia działa jako Zlotowy 
Komitet Wykonawczy, oczywiście z ścisłem porozu- 
mieniu z Przewodnictwem i Naczelnictwem Związku. 

Wobec ogromnych rozmiarów Zlotu, wyrażają- 
cych się w przypuszczalnej liczbie około 25 tysięcy 
uczestników z kraju i zagranicy, spada też ogromne 
zadanie pracy na Komitet wykonawczy, zadanie za- 
prawdę nie łatwe. To też zdając sobie z tego sprawę. 
wczas zabrano się do pracy oraz rozdzielając ją 
na różne komisje, aby wszystko dobrze przemyśleć 1 
przygotować należycie, by podczas Zlotu samego cały 
aparat organizacyjny funkcjonował prawidłowo 1 
sprawnie. 

Obecnie prace przygotowawcze postąpiły już do 
tego stopnia, że można ogłosić niektore dane, szcze- 
gólnie ważne dla uczestników Zlotu. 


I. Kwatery. Zlotowa Komisja Kwaterunkowa 
pracuje w ścisłem porozumieniu z komisją kwat. Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej (PWK). Zapewniona 
jest dostateczna ilość dobrych kwater masowych za 
przypuszczalną opłatą 1.50 zł (maksymalnie) za dobę. 
Pozatem będą do dyspozycji hotele (nowy wielki 
hotel na 800 łóżek na ukończeniu) oraz liczne za- 
kontraktowane przez P. W. K. prywatne pokoje ume- 
blowane za opłatą 6—12 zł o 1 łóżku i 8—-16 zł 
o 2 łóżkach na dobę. 


II. Aprowizeci2. W porozumieniu z vielkiemi 
|rzedsiębiorstwami rzeźnicko-restauracyjnemi vr.ewi- 
duje się urządzenie na boisku sokolem, gdzie będą 
szatnie oraz miejsce zbiorki dla drużyn ćwiczących 
(tuż obok stadjonu miejskiego na którym odbędą się 
publiczne występy zlotowe) masowej taniej jadłodajni, 
w której koszt całodziennego wyżywienia nie przekra- 
czałby 3 zł. Wyżywienie w restauracjach w mieście 
będzie przypuszczalnie nie wiele droższe jak obecnie, 
gdyż władze miejscowe usilnie starają się niedopuścić 
ао wzrostu drożyzny. Zresztą Zlotowa Komisja Apro- 
wizacyjna wejdzie w tym względzie w bezpośredni 
kontakt 2 szeregiem dobrych i niedrogich restau- 
racy}, które uczestnikom zlotu zostaną specjanie po- 
lecone. 


III. Keszty podróży. W myśl ogłoszonego juz 
rozporządzenia ministerjalnego przyznane są ulgowe 
bilety kolejowe dla zwiedzających P.W.K. a miano- 
wicie korzystają osoby pojedyńcze z 33% (66% w 
drodze powrotnej) a wycieczki zbiorowe /conajmniej 
25 osób) z 50% zniżki od normalnej tawyfy na po- 
ciągach osobowych a na pośpiesznych przy zwykłej 
dopłacie. W celu uzyskania tej ulgi winien prze- 
wodnik grupy przedstawić kasjerowi kolejowemu zgło- 
szenie na piśmie, podajace ilość osób 1opatrzone od- 
bowiednią ilością podpisów. 


IV. Legitymacia zlotowa. Każdy uczestnik zlotu 
winien zasadniczo już przed wyjazdem być w- posia- 
daniu legiivmacji zlotowej. Opłatę za legitymacje 


winny Gniazda względnie Okręgi nadesłać z gó- 
rv razem 7 pocanien: liczby uczestników Zlotu. 
(‘plata za legitymacje wynosi 6,— (sześć) złotych. 


zaco uczestnik Zlotu otrzymuje: 

żeton zlotowy, wysłany razem z legitymacją 
trzydniowy nocleg we wspólnej kwaterze 
jednorazowy wolny wstęp na Stadjon (na wy- 
znaczonem miejscu) podczas publicznych po- 
kazów zlotowych i stały wolny wstęp na próby 
ćwiczeń. 

V. Bilet wstępu na P. W. K. Dyrekcja Wy- 
stawy przyznała uczestnikom Zlotu 50% zniżki, tak 
iż jednorazowy wstęp na Wystawę kosztować będzie 
2 zł za okazaniem legitymacji zlotowej. 
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Vi. Wycieczki. Przewiduje się zorganizowanie 
bezpośrednio po Zlocie trzech wycieczek krajoznaw- 
czych: 

I. do Gniezna i Kruszwicy (jednodniowa) 

2. do Gdyni i Gdańska 

3. okrężna: Poznań — Gdynia — Gdańsk — 

Warszawa -- Częstochowa — Kraków. 

Uczestnicy tych wycieczek korzystać będą rów- 

nież 2 50% ulg. kolejowych. 


VII. Wystawa Sokoła. W ogólnych ramach P. 
W.K. odbędzie się także „Wystawa Sokoła“, jako 
część składowa „działu opieki społecznej, zdrowia, wy- 
chowania iizycznego i sportu“, Wystawie naszej przy- 
dzielono na pomieszczenie ładną salkę o powierzchni 
gi m. kw. 
nem jest jak najspieszniejsze gromadzenie eksponatów. 


VIII. Zachowanie się na Zlocie. Specjalne prze- 
pisy 1 rozkazy odnośnie do strony technicznej wyda 
Naczelnictwo Związku. Pozatem stale uświadamiać na- 
leły drużyny, że zachowanie się podczas Zlotu w 
Poznaniu, na boisku, na miejscu zbiórki, w зтатјасћ 
oraz na ulicach miasta, w restauracjach. wogóle wszę- 
dzie i przy każdej sposobności — winno być pod 
każdym względem wzorowe. Wszyscy podnorzadkować 
się muszą bezwzględnie rozkazom władz zlotowych, 
wzgl. zarządzeniom członków zlotowej komisji Ге; 
rządkowej. 


IX. Sprawa finansowa. Pamiętać należy, be 
wszelkie starania i zabiegi Komitetu Wykonawczego 
zaieżne są od funduszy, jakiemi może dysponować. 
Tymczasem sprawa ta przedstawia się obecnie bar- 
dzo niekorzystnie, gdyż wpływy z tytułu uchwalonej 
przez Radę Związkową daniny zlotowej jak i z nad- 
zwyczajnych składek zbieranych na „bloczki kwitowe 
są bardzo nikłe. гау natomiast w miare zbliżania sie 
terminu Zlotu wydatki coraz więcej wzrastają. Zatem 
1 z tego mieisca apelujemv do wszystkich Naszych 
Gniazd Sokolich, aby — o ile dotąd jeszcze sie to nie 
stało — niezwłocznie zebrały daninę zlotową od swych 
członków i również niezwłocznie ją przekazały. dokad 
należy. 

Nasz Zlot musi się udać pod każdym względem, 
lecz pamiętajmy. że powodzenie jego zależv nietylko 
od sprawnego działania naszych władz organizacy}- 
nych i poszczególnych komisvj zlotowych. lecz także 
od tego, czv szerokie masy naszego Sokolstwa zdo- 
będą się na bezwzględne. prawdziwie sokole snełnienie 
swych obowiązków. Na ten wysiłek zdobyć się mu- 
simy 1 wierzymy, ze się zdobędziemy! 


Srzypominamuj... 


Przypominamy, 


że zbliża sie termin Zlotu Zwiazkowego w Po- 
znaniu, którv obok naszej tężvzny sokolej wy- 
kazać ma również naszą sprawność organiza- 


cyjną wohec całej Polski. 
Przypominamy, 


że na Zlot ten przvbędą do nas w gościnie 
drodzy bracia Sokoli polscy z obczyzny, a na- 
wet z dalekiej Amervki, jako też liczne zastepy 
Sokolstwa Słowiańskiego oraz przedstawiciele 
Związków, należących do Międzynarodowej Fe- 
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13 m. szeroką i 7 m. głęboką. Koniecz-. 
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deracji Gimnastycznej, którzy krytycznem о- 
kiem wytrawnych znawców patrzeć będą na 
przebieg Zlotu w najdrobniejszych jego szcze- 
gółach. 


Przypominamy, 
że sprawne pod względem technicznym i admi. 
nistracyjaym przeprowadzenie Zlotu oraz go- 
dne, powadze naszej organizacji sokolej od- 
powiadające przyjęcie gości wymaga dużego 
nakładu nietylko pracy, lecz także kosztów pie- 
niężnych, na których pokrycie bezwzględnie 
znaleźć musimy potrzebne fundusze. 

Przypominamy, 
że obradujaca w czerwcu roku zeszłego Rada 
Związkowa uchwaliła nadzwyczajną daninę 210: 
tową w wvsokości 2,— zł od każdego członka 
Gniazd sokolich, aby w ten sposób zdobyć 
niezbędne fundusze na należyte przeprowadze- 
nie przygotowań zlotowych. 

Przypominamy, 
że pierwsza rata tej daniny winna była być 
wpłaconą do I stycznia r. b., gdy druga rata 
płatną jest do 1 kwietnia. 

Przypominamy, 
bo niestety sprawa tak wygląda, jakoby Gnia- 
zda nasze sokole nic o tem wszystkiem nie wie- 
działy. gdyż danina sokola wplywa dotąd w 
sposób wręcz zawstydzający. Wobec tego jesz- 
cze raz 


Przypominamy, 
że Zarządy Gniazd odpowiedzialne są za na- 
leżyte ściągnięcie daniny zlotowej od wszystkich 
swych członków, których należy stanowczo po- 
wołać do bezwzględnego spełnienia obowiązku 
wobec swej organizacji. 


Przypominaniy.... 


i wzywamy do niezwlocznego przestania zebra- 
nej daniny zlotowej oraz składek zebranych 
na bloczki zlotowe na konto P. K. O. Poznań 
nr. 209.822. 


ZLOTOWA KOMISJA FINANSOWA 


(—) Marcin Derda (—) Kazimierz Kempiński 
sekretarz przewodniczący 


Gniazdo sokole Poznań-Łazarz. 
Piramida oddziału młodzieży męskiej. 
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Komunikaty Naczelnictwa Dzielnicy Wikp. 

I. Zgodnie z zapowiedzą w ostanim numerze 
„Sokoła donoszę, że wobec pozytywnych odpowiedzi 
Naczelnisów Okręgowych, odbędzie się jednodniowy 
kurs gimnastyczny na sprzętach w niedzielę dnia 
24 lutego b. r, o godz. 059 w Poznaniu na Sali 
gimnastycznej przy Gimnazjum Jana Nantego przy 
ul. Strzałowej. Druhowie nie mający odpowiednich 
rannych pociągów winni przybyć już w sobotę wie- 
czorem a zapotrzebowanie na kwatery zgłosić naj- 
później do dnia 20 lutego. Cwiczacy zaopatrza się 
w strój ćwiczebny (długie trykoty i obuwie bez ob- 
casów). Kurs zakończy się o godz. 17. Przerwa obia- 
dowa od godziny 12,30 do 14-tej. Zwracam jeszcze 
raz uwagę, ze na kurs por ni przybyć tylko сі 
druhowie, którzy u siebie na sprzętach ćwiczą. 

11. W dniu 2 lutego b. r. miał się odbyć kurs 
dla naczelników 1 przodowników Okręgu Lwóweckie- 
go w Pniewach. Jednakowoż druhowie, którzy prze- 
ważnie muszą rowerami dojeżdźać, nie przybyli i to 
prawdopodotnie z powodu wielkiego zimna. Jest to 
zupełnie zrozumiałe i trzeba to uwzględnić, jednakże 
o wiele lepiej byłaby się sprawa przedstawiała gdyby 
się druhowie w jakikolwiekbądź sposób uniewinnili. 
jednakże żaden z naczelników nie poczuwał się do 
takiego obowiązku. Świadczy to, że karność 1 obo- 
wiązkowość jest w naszej organizacji więcej w u- 
stach, aniżeli w czynach, Z miejscowych druhów o- 
becnych było oprócz naczelnika okręgowego 4 druhów. 
Cwiczenia przeprowadził naczelnik Dzielnicy. 

III. Dotkliwe zimno, które od szeregu tygodni 
nie ustępuje, podcięlo prawie zupełnie odbywanie 
lekcyj gimnastycznych na salach. Tymczasom Zlot 
Związkowy zbliża się już teraz olbrzymiemi krokami. 
Czas więc na wykorzystanie każdego dnia do godnego 
przygotowania do tak wielkiej rewji sokolej. Tam 
gdzie Gniazda zmuszone są z powodu braku od- 
powicdnich sal ćwiczeń zaprzestać, powinno się je- 
dnak pamiętać o innych przygotowaniach, których 
jest aż nadto dużo. lDruhowie powinni się zbierać 
jeżeli nie inaczej, to chociażby w prywatnych miesz- 
kaniach 1 tam urządzać pogadanki dotyczące złotu 
Z.wiązkowego. Naczelnik powinien pouczać jakie musi 
być zachowanie drużyn w czasie dni zlotowych, spraw- 
dzać, jak się przedstawia w jego drużynie sprawa 
z ubraniami ćwiczebnemi, mundurami polowemi itd. 
Radzić należy, w jaki sposób dojść do jak największej 
liczby przepisowego stroju i możliwe wnioski przed- 
kłdaać zarządom do realizacji. Dużo, bardzo dużo 
jest spraw do załatwienia. względnie omówienia, trzeba 
się tylko przyzwyczaić do bezustannego myślenia o 
zlocie, a sprawy się same nasuną. 

IV. Druhom Naczelnikom Okręgowym przypo- 
minam obowiązek przybycia na zjazd Dzielnicowego 
Wydz. Technicznego z równoczesną lustrację przez 
Naczelnika Związku dha Jana Fazanowicza w dniu 
17 marca r. b. Dzień ten należy sobie bezwzględnie 
cały na ten cel zarezerwować. 

CUZ Oe РОМЕ 
(—) Suligowski 
Naczelnik Dzielnicy Wlkp. 
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Piramida Gniazda Poznań-Łazarz 


Z Uniazda Poznań IX. — Starołęka. Roczne walne zebranie od- 
było się 13 stycznia pod przew. delegata Okręgu dh. Hoffmana, 


który na wstępie przemówił w gorących słowach do zebranej dru- | 


żyny, wskazując na wielkie zadania, jakie nas czekają w tym roku 
wobec Zlolu Wszechslowiańskiego w Poznaniu, do którego nulezy 
godnie sie przygolować. 

Zebranie to połączone było równocześnie z uroczystością 5-lecia 
prezesury dha Józefa Maciejewskiego, który wielce przyczy- 
nil się do podniesienia naszego Gniazda, a obecnie usilnie zabiega о 
to, aby zbudować własną Sokolnię. Z okazji tej jeden z druhów w 
imieniu calego Gniuzda w serdecznych słowach przemówił do dha 
prczesa, podkreślając jego wielkie zasługi oraz zapewniając, że 
wszyscy będą gorliwie 2 nim współpracowali nad krzewieniem ideś 
sokolej, poczem w dowód uznania i wdzięczności wręczył mu dy- 
plom honorowy wśród gromkiego okrzyku „Czolem!* 

Po przeczytaniu prolokółu z oslalnicgo zebrania walnego nastą- 
piły obszerne sprawozdania, które slale kończyły się zachęlą do sil- 
nej i wytrwalejpracy na niwie sokolej. Ze sprawozdania sckrelarza 
wynika, że stan liczebny wynosi 87 członków, w tem ćwiczących 
55 druhów i 16 druhen, pozatem oddziały młodzieży męskiej i żeń- 
skiej liczą po 13 czlonków. 

W ubiegłym roku Gniazdo straciło dwóch członków honorowych, 
i to śp. druhów Jana Paczkowskiego i Wojciecha Mutha, którzy 
nas nieraz wspomagali w krytycznych chwilach tak radą, jak i po- 
mocą materjalną. Cześć ich pamięci! 

W przeciągu całego roku odbyły się 2 zebrania walne, 5 zebra 
Zarządu i 12 zebrań plenarnych. Za intensywną prac. na niwi: so- 
kolej w naszem Gniezdzie odznaczono kilku druhów i drulien lisia. 
mi pochwalnemi. Staraliśmy się takze dać możność rozrywki Jucho- 
wej naszym członkom, urządzając w lecie wycieczki, zimą zaś wie- 
czorki taneczne. Także i praca oświalowa znalazła swój wyraz w na- 


С: 


Druh Józef Maciejewski 


prezes Gniazda Poznań 1X 
Starołęka, którv orchodził 
dnia 13 I. 29. pięciolecie 
prezesurv  uroczvécie 
święconej przez gniazdo. 


szem (rnieżdzie Na zebraniach wygłaszano deklamacje i referaty, 
urządzano przedstawienie amatorskie jak „Karpaccy Górale“, „Gwia- 
zda Ѕурегјі“, „Pan Burmistrz z Wielkich Kozlowie”, jasełka p. |. 
„Wśród nocnej ciszy“, oraz urządzono gwiazdkę dla sokoląt i bied 
nych dzieci. Wszystkie te wyslępy cieszyły się wielkiem poparciem 
publiczności, 

Sprawozdanie skarbnika wykazało w dochodzie zł 2456 —, tak 
iz slan kasy.wynosi obecnie zł 222.87. Obszerne sprawozdanie na- 
ezelnika świadczyło o intensywnej pracy w Gniczdzie. Ćwiczeń dru- 
hów odbyło sic w ciągu roku 77. druhen 54. Prócz gimnastyki 
Gniazdo nasze uprawiało lekką atletykę, gry i zabawy. Najlepszem 
uznaniem naszej pracy w Gnieździe, to duży udział publiczności 
na naszych popisach, które odbyły się w porze lelniej. Nadlo (rnia- 
zdo nasze brało liczny udział w zlotach i popisach oraz zawodach 
sąsiednich Gniazd i towarzystw, zdobywając liczne nagrodv. Z do- 
kladnego sprawozdania komisji inwenlurowej wynika, iż stan ma 
jalkowy naszego Gniazda wynosi zł 6.138,—. Należy nadmienić, iz 
posiadamy boisko wydzierzawione od Magistralu stot. miasta Po- 
znania, 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu Zarządowi i uznaniu 
jego owocnej pracy, przyslapiona do wyboru nowego Zarządu, 
w sklad którego weszli: prezes dh. Maciejewski Józef, wiceprczes 
Skrzypczak i Nawrat Juljusz, sekrelarka Szuberówna Marja, skarb- 
nik Marciniak Stanislaw, naczelnik Rusinek Franciszek. Prócz tego 
w skład Zarządu weszli druhowie: Paterek Edmund, Hałas Marcin. 
Karaius konstanty i Podeszwa Piotr. 

Przebieg zebrania by! harmonijny i uroczysty. Po załatwieniu 
różnyce spraw wewnętrzno-organizacyjnych zakończył druh prezes 
zebranie apelem do usilnej i wytężonej pracy na niwie sokolej, ma- 
jąc na myśli Wszechslowiański Zlot, który ma i powinien być 
ehiubą sokolstwa polskiego. 


„Sokół* w Inowrocławiu. Dnia 13 stycznia 1929 odbyło się roczne 
walne zebranie w Sokolni, przy bardzo licznym udziale członków. 
Obrady zaayił dh. prczes Ignacy Lewandowski. powołując na prze- 
wodniczącego dha Kazimierza Ziclowskicgo. Poczem kolejno nastą- 
piły sprawozdania Zarządu i to prezesa o ogólnemn położeniu to- 
warzysiwa, naslępnie zdawali obszerne sprawozdanie ze swych dzia- 
łów, sckretarz, skarbnik. gospodarz sokolni, naczelnik, kierownik 
oddziału kolarzy i bibljotekarz. W sprawozdaniach tych obok 
spraw ujemnych były także bardzo dodatnie. I tak w roku sprawo- 
zdawczym Zarząd spłacił 12 tysięcy złotych z ciążącego na Sokolni 
długu oraz zakupiono dużo sprzęlów ćwiczebnych i umoblowania 
do Sokolni. Składki pozoslały w tej mierze jak dotychczas; druhowie 
niećwiczący płacą miesięcznie zł 1,25, ćwiczący 50 gr, a wstępne 
wynosi 1 — z!. Budzel na rok 1929 uchwalono w dochodach 6943 zł, 
w rozchodach 6.340 zt. 

Zarząd obecny składa się z następujących druhów: prezes Ignacy 
Lewandowski, zasiępcy prezesa: Waclaw Мсуга i Ignacy Kurdy- 
kowski, sekrclarz Slanisław Cieślak, zastępca sekretarza Piotr Wdo- 
wiak. skarbnik Roman Sroczyński, gospodarz Sokolni Mieczysław 
Radziński, naczelnik Franciszek Utecht, bibljotekarz Anloni Po- 
sadzy, referent oświatowy dr. Roman Gutowski, chorąży Broni- 
sław Kwialkowski, zastępca chorążego Józef Polus, radni: dr. Leon 
Znaniccki. Michał Rogalski, Józef Kozłowski, Adam Chylewski, Mie- 
czysław Тес i leon Maluszek. 


„Sokół w Skalmierzycach. Doroczne walne zebranie Gniazda na- 
szego odbyło się dnia 13 stycznia r. b. przy udziale 2/3 wszystkich 
członków o godz. 1415 na sali w kantynie kolejowej. Po zagajeniu 


„SKOSAWOFZE 


Nr. 4 


obrad przez dna pieze:a Matuszewskiego i załatwieniu wstępnych 
formalności, przystąpiono do sprawozdań rocznych Zarządu. 

Druh prezes stwierdza w swem sprawozdaniu, że praca Tow. w 
ubiegłym roku, a szcezczólnie Zarządu była owocna, a w szczegól- 
ności со do strony finansowej. Tow. jak na obecne stosunki zdołałe 
dość pokaźną sumkę zuoszczędzić, nie licząc znacznych wydatków 
spowodowanych zakupem różnych sprzęlów do ćwiczeń, ubiorków 
polowych, ćwiczebnych i różnych pomniejszych niczbędnych przed- 
miolów. Jedynie w dziale technicznym sioi drużyna cośkolwiek słabe, 
z powodu ubytku kilku najlepszych jednostek, dlatego też przypo- 
mina druh prezes, ażeby te braki przez pilność naprawić. 

Druh sekrelarz zaznacza w swem sprawozdaniu, ze praca ubie- 
giego roku była normalna. W ciągu roku odbyło się 9 zebrań mie- 
sięcznych 1 6 Zarządu. Jow. brało we wszyslkich nadarzających 
się uroczystościach, tak własnych sokolich, jakoteż narodowych, 
czynny udział. 

Druh skarbnik wykazuje w swojem sprawozdaniu, że miał wiele 
pracy ze ściąganiem Sskindek miesięcznych, jednakże wynik jest po- 
myślny. Mimo popiaconych wszystkich należności do naszych władz 
przełożonych za cały rok ubiegły i dość poważnych wydatków na 
rzecz Gniazdo, zdoiano przelać па rok następny w polówce 370,04 zł. 
Jednakże należy niczapominać, że w lym roku czekają nas wydatki 
zwiększonc, zalem jaknajwiększa oszczędność jest wskazana. 

Druh naczelnik slwierdza w swojem sprawozdaniu, że drużyne 
ćwicząca, urządziła poza ćwiczeniami wolanemi, na sprzętach i woj- 
skowemi: 2 wycieczki nocne, brala udział w uroczyslościach 3 Маја. 
w przyjęciu Pana Prezydenta, w uroczystości Bożego Ciała, w zlocie 
micędzyokręyowym i poświęceniu boiska Klubu Sport. „Pogoń“ w 
Skalmierzycach, gdzie druhowie slawali do zawodów i zdobyli na- 
grody. Upomina, by druhowie w tym roku pracę swą spotęgowali 
i liczniej i pilnicj do ćwiczeń stawali. 

Naslępnie na wniosek dha Urbanowicza, który imieniem komisji 
rewizyjnej stwierdził wzorowe prowadzenie kasy oraz porządck w 
inwentarzu sprzęlów ір. przyborów, udzielono Zarządowi pokwito- 
wania, poczem przysiąpiono do wyboru nowego. 

Wobec tego, ze druh prezes Matuszewski prczesurę złożył, wy- 
brano w jego miejsce większością głosów przez głosowanie tajne 
karlkami, dh. Burdyńskiego, który też prezesurę przyjął Na wice- 
prezesa wybrano dolychczasowego prezesa dh. Maluszewskieyo; 
dwóch uslępujących druhów Fabiszczaka i Kowalskiego powołano 
ponownie do Zarządu, a w miejsce dh. Lisa wybrano dh. Kurzaw- 
skiego. Do sądu honorowego zostali wybrani druhowie: Urbanowicz. 
Józefowicz i Kowalski, a do komisji rewizyjnej druhowie: Pusak, 
Antczak i Urbanowicz; chorążym wybrano dba Olszaka. 

Następnie delegat okręgowy dh. Jankowski zreferował sprawę 
Zlotu Wszechsłowiańskiego i wzywał drużynę. by żadnego ćwiczenia 
nie zaniedbano, ponieważ kto nie będzie w możności ćwiczeń opa- 
nować, zoslanie ze szeregu usuniely, zatem jest koniecznem, aby 
jak najpilniej ćwiczyć. 

Pozatem wyłoniła się ożywiona dyskusja na temat ćwiczeń i do- 
zoru takowych przez slarszych druhów i jeszcze wiele innych po- 
mniejszych spraw. 

W wnioskach i wolnych głosach uchwalono. urządzić w ostatnią 
niedziel; karnawału zabawe w ściślejszem gronie za zaproszeniami, 

Na tem porządek obrad został wyczerpany. Dh. prezes prosząc 
zebranych о poparcie і wspóiprace, zamkną! zebranie. 


Drużyna gniazda Leszno zdobyła I nagrodę podczas zawodów 
gimnastycznych Dzielnicy УЈКр. odbvtych w Poznaniu d. 9. 12. 28. 
(pierwszy stoi drh. Szurkowski, naczelnik gniazda i.okręgu.) 
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Wiejskie Gniazdo Sokół w Stęgoszy (okręg Jarucin) 


Z Gniazda sokoleso w Stegoszy. W dniu 13. 1. rò. odbylo sie 
walne zebranie Gniazda naszego przy udziale 19 członków. Obrady 
zagaił dh. prezes Wacław Filipiak. który po załatwieniu wstępnych 
formalności przedlożył sprawozdanie roczne. jakoleż dh. naczelnik. 
Sprawozdanie kasowe zdał w zastępstwie skarbnika rewizor kasy 
dh. Река. wykazując dochodu 341185 zł, a rozchodu 280,40 zi, 
tak iż pozostaje w kasie 61.15 zł na nowy rok obracnunkowy. 

Naslepnic pod przewodnictwem sekreiarza Naczelnictwa Okręgo- 
wego dha Palerka, dokonano wyboru zarządu, który pozostaje w 
tym samym składzie, co w roku poprzednim. a mianowicie: dh, Fi. 
lipiak Wacław — prezes dh. Błaszczyk Władysław --- zist. prezesa, 
dh. Szewczyk Jan -~ sekretarz. dh. Regulski Jan — zast. sekr.. dh. 
Antczak — skarbnik, dh Błaszczyk Jan — naczelnik. Paczkowski 
Marjan — podnaczelnik, dh. Świogń — chorąży. 

Zebrama micsięczne odbywaja się w pierwszą niedzielę po 1 
każdego miesiąca, a ćwiczenia we wlorki. czwartki i sokoly. Uchwa- 
lono uczestniczyć także w ćwiczeniach wojskowych oraz abonować 
pisma sokole i „Żołnierza Wielkopolskiego". 

Nastepnie dh. Paterck wygłosił piękny wykład o idci sokolej, 
a sekrclarz Okręgu dh. Głowacki przenawiał o Zlocie w Poznaniu, 
gorąco apelując. aby starano się jak najwiekszą liczbę druhów na 
Zlot wyslać.. Wreszcie dh. Stanisław Pictka serdecznie dzickował 
Zarządowi za jego pracę w roku ubiegłym i wyraażł nadzicję, że 
w tym roku jeszcze lepiej z zadania swego się wywiąże, jeżeli 
wszyscy członkowie w [ет mu dopomogy. Po odśpiewaniu „Roty“ 
zakończył dh. prezes zebranie. 

W dniu 1 stycznia obchodziło Towarzystwo 5 tq rocznicę swego 
istnienia uroczyslą wieczornicą, która składała się z przemówień, 
deklamacyj i przedsiawienia amalorskiego. Na zakończenie odbyła się 
zabawa lancczna. któr: w harmonijnym i miłym nastroju trwała do 
mocy. Czysly zysk przeznaczono na wyjazd druhów na Zlot do Po- 
znania. 


Nowe Gniazdo żeńskie w Kępnie. Po czlerolelniem nieomal za- 
wicszeniu wskrzeszono do życia oddział Sokolic, który niebawem 
przekształcił sie w samodzielne Gniazdo. Zarząd wspólnego doląd 
Gniazda zwoła: na dzień 13 grudnia zebranie konslytucyjne, na któ- 
тет uchwalono założyć Gniazdo Sokolic. do którego narazie przy- 
stąpiło 16 druhen. Ćwiczenia odbywają się dwa razy w tygodniu. 
ito w poniedziałki і czwarlk:. Nowemu Gniazdu życzę pomyślnego 
pozwoju i owocnej pracy społecznej. Sokół. 


Z Gniazda sokolego w Witkowie. Roczne walne zebranie Gnia- 
adi: lulejszego odbyło sie w dniu 6 stycznia przy udziale 30 dvu- 
how, pod przewodnictwem prezesa Paczyńskiego, który na 
wstępie wszystkim zebranym druhom złożył życzenia ,Dosiego Ro- 
ки“. Po odczylaniu prolokółów z zeszlego walnego i ostalniego mic- 
siccznego zebrania, które przyjęło do wiadomości, nastąpiły spra- 
wozdania Zarządu z całorocznej działalności, poczem na wniosek ko- 
misji rewizyjnej udzielono Zarządowi pokwilowania oraz przysta- 
piono do wyboru nowego Zarządu, w skład którego wchodzą: 
dh. Czesław Jonas — prezes, dh. Aleksander Matuszak -- wiceprezes, 
dh. Apolinary Kretschmer — sekrelarz. dh. Jerzy Roesler — skarb- 
nik, dh. Jan Ogórkiewicz — naczelnik, dh. Hieronim J.askowski — 
zast. naczełnika. dh. Wacław Matuszak — bibljotekarz; chorążym 
wybrano dha. Kazimierza Woźniaka, a jako rewizorów dh. Nowic- 
kiego i Foremskiego. 


dha. 
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W dalszym ciągu obrad zalatwiono sprawy biczące i uchwalone 
urządzić zabawę karnawałową w dniu 3 lutego. Wreszcie dh. Pa- 
czyński, dziękując za dolychczasową. harmonijną współpracę Фа 
tulejszego Sokola i życząc nowemu Zarządowi jak najowocniejszej 
pracy i jak najlepszego rozwoju Towarzystwa. zamknął obrady 
walnego zebrania, które zakończono wspólną pieśnią sokolą. 


Z życia „Sokola“ w Czaczu (Okręg Kościański). Roczne walne 
zebranie „Зокоја“ w Gzaczu odbyło się przy dość licznym udziale 
członków w niedziele, dnia 6 stycznia r. b. w lokalu zebrań. 

Obrady zagaił prezes Gniazda dh. Кајак Edward, poczena 
sprawozdania z ogólnej działalności rocznej Gniazda przedłożyli: 
sekretarz dh. Kozłowski Wal, naczelnik dh. Wieczorek Hieronim, 
kasowe dh. Kozak Franciszek oraz imieniem rewizorów kasy dh. Ma- 
rach Franciszek, 

Jak wynika z sprawozdania Gniazda, liczy takowe 42 członków, 
posiada również sztandar własny jak i sprzęty uimnastyczne. Ćwi- 
czenia odbywają się porą zimową w 
cyjnej, a w ciągu lata na boisku szkolnem. użyczonem chętnie na 
cele sokole przez miejscowego kierownika szkoły. Praca rozwija się 
sprawnie; w roku sprawozdawczym odbyły się 4 wycieczki, a poza- 
tem uczesiniczono w uroczystościach sokolich, popisach itp. Również 
urządzono w porze zimowej dwa przedstawienia amatorskie, które 
wypadły nadspodziewanie, wywierając na zebraną publiczność do- 
dainie wrażenie. Na kurs dzielnicowy, który się odbył w czasie 
od 27—30 grudnia 1928 w Poznaniu. wydelegowało Gniazdo dha 
Wojtkowiaka Stanisława. 

Do Zarządu wybrani zostali druhowie: Edward Kajak — prezes. 
Franciszek Skrzypczak — wiceprezes, Wal. Kozlowski — sekretarz, 
Franc. Kozak — skarbnik, Hieronim Wieczorek — naczelnik, Jan 
Witkowski — zast. sekrelarza. Stan. Szymaniak — zast. skarbnika. 
Stanisław Wojlkowiak — zast. naczelnika, Ignacy Szczepaniak — 
chorąży. Na rewizorów kasy powołano druhów: Kaczmarka Igna- 
cego, Barlkowiaka Piotra i Maracha Franciszka. 


miejscowej salce restaura- 


2 
Kcynia — Okreg Wągrówiec. Roczne walne zebranie Tow. 


gimn. „Sokół* odbyło się w niedzielę, dnia 13 stycznia w lokalu 
posiedzeń dh. Kozłowskiego przy udziale około 60 członków i kilku 
gości. Zebranie zagaił o godz. 130 prezes dh. Piątkowski Antoni 
powitaniem delegata z Zarządu okręgowego Sokoła z Wągrówca, 


7 Sokola w Kaliszu. 

Wydział Gospodarczo-kulturalnv Gniazda Sokół w Kaliszu, z dhem 
skarbnikiem B. Wytykowskim i dh. gospodarzem P. Krzyżanowskim 
oraz ich zastępcami. 

Tow. gimn. „Sokół* w Kaliszu jest w trudnych warunkach, z po- 
wodu wielkiej konkurencji rozwoju co do ilości ćwiczącej się mło- 
dzieży ze względu na bardzo dużo różnych Tow. i Когрогасуј: 
nastepnie nie posiada swojego boiska i lokalu, które musi wynaj- 
mować, płacąc bardzo drogo. Musimy więc tu bardzo pracować, 
urządzać różne imprezy i przedstawienia, by pokryć bardzo duże 
wydatkki utrzymania Gniazda. Jednakże Gniazdo rozwija się dzięki 
druhowi prezesowi E. Sikorskiemu, który położył i kładzie duże 
zasług i cieszy się sympatją ćwiczącej się młodzieży, dorostu 
i starszych drużyn. 


Str. 8 


dha. Kubanka. Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego zebra- 
nia przez dhnę Kaczmarkównę Kazimierę, powołano na przewodni- 
czącego walnego zebrania delegala z Okręgu dha. Kubanka, na se- 
kretarkę dhne Kaczmarkównę Kazimiere ina ławników druhów 
Sobeckiego i Erdmana Otona. Po sprawozdaniu poszczególnych człon- 
ków Zarządu, na wniosek komisji rewizyjnej dha. Koczorowskiego, 
wyraża zebranie podziękowanie skarbnikowi dh. Kowalewskiemu Ja- 
nowi za wzorowe prowadzenie ksiąg i kasy. Przed wyborami nowego 
Zarządu, „ zebranie udzieliło absolutorjum ustępującemu Zarządowi 
przcz powstanie z miejsc. 


W skład nowego Zarządu powołani zostali jednogłośnie druho- 
wei: Piąlkowski Antoni — prezes (ponownie), Wesolowski Józef — 
wiceprezes (ponownie), Sieradzki Kazimierz — sekrelarz, Kowalewski 
Jan — skarbnik (ponownie), Nogowski Bolesław — bibljolekarz (po- 
nownie), Sobecki Jan — ławnik (ponownie), Erdman Olon — ławnik, 
Koczorowski Jan i Michalak Józef — rewizorami kasy (ponownie), 
Wesołowski Józef — naczelnik oddziału męskiego, Pezacki Władysław 
— podnaczelnik, Bała Aleksander — naczelnik oddziału żeńskiego 
(ponownie), Kujawa Slanisiaw — chorążym, dhna Sobczakówna i 
dhna Hemerdingówna Wulerja tawn. (ponownie), druh burmistrz 
Rybarczyk, dh. dr. Czekolowski, dh. Kozłowski Jozef i dh. Сісг- 
czyński — sąd honorowy (ponownie). 

Ucnwalono. aby ćwiczenia oddziału żeńskicgo odbywały się w 
każdą środę, punkiualnie o godz. 8-mej „a oddziału męskiego w każ- 
dy poniedzinick i piątek, punktualnie o godz. 8-mej w sali ćwiczeń 
„Hotelu Polskiego“. Ро załatwieniu spraw wewnętrznych Gniazda, 
dh. Kubanek o godz. 7,30 sołwował zebranie haslem ,,Czotem!“ 


Roczne walne zebrania Tow. gimn. Sokół w Kostrzynie. Walne 
zebranie Tow. gimn. Sokół w Kostrzynie, jednego z najruchliwszych 
Gniazd Okręgu Poznańskiego, odhyło się w niedzielę, dnia 13 b. m. 
о godz. 16 w lokalu dh. Grzyba. Zagaił je w obecności 65 człon- 
ków dh. prezes Wł. Bisos, oddając przewodnictwo w ręce dh. 
M. Byttera, delegata Zarządu okręgowego z Poznania; na sekretarza 
powołano dh. L. Swierkowskiego, na ławników druhów: Z. Woj- 
ciechowskiego i St. Bigosa. Obejmując przewodnictwo, dziękuje dh. 
ВуЦег uslępującemu Zarządowi za jego oliarną і wylrwałą pracę 
na niwie sokolej oraz apcłuje do ohecnych, by świadomi zadań 
Sckolsiwa w obliczu Zlotu Wszechsłowiańskiego, nie uslawali w 
pracy nad nalezytem przygolowaniem drużyny ćwiczącej. Uslępują- 
cemu Zarządowi udzielono jednogłośnie absolulorjum. Że sprawo- 
zdań poszczególnych czionków Zarządu wynika, iż Sokół w Ko- 
swzynie spełnia owocnie swe szczytne zadanie. Członków liczy Tow. 
120, w tem 12 druhen, 26 ćwiczących i 16 młodzicży. Гехсуј ćwi- 
czeń odbyło się ogółem 190. co najlepiej świadczy o żywotności to- 
warzyslwa. Obroty kasowe wykazały po stronie dochodów sumę 
3410,51 zł, po slronie rozchodów 3165,62 zł, saldo na rok 1929 — 
276,99 zt. Nadlo posisdaTowarzysiwo prócz sprzętu gimnastycznego 
wlasne 4-morgowe oparkanione boisko. Jako odrębne oddziały funk- 
cjonują w Towarzystwie: sekcja piłki nożnej i sekcja lekkoatle- 
tyczna. Z uchwał powzięlych na zebraniu warlo wymienić zapisanie 
Towarzystwa do Р. O. Z. L. A. slworzenie drużyny piłki koszyko- 
wej oraz wręczenie dyplomów druhom St. Szymanowskiemu i W 
Orszlynowiczowi za łó-lcinią pracę w Zarządzie. Wybory Za- 
rządu daly następujący wyni: prezes dh. Wł .Bixos, wiceprezes — 
dh. R. Tomaszewssi, sckrelarz oraz kierownik oddziału piłki nożnej 


dh. Fr. Jahnz, zast. sekretarza — С. Nizielski, skarbnik — Cz. Woż- 
ny, naczelnik — Е. hupsz, podnaczelnik i kierownik oddzialu mło- 
dziczy — Н. Siobrawa, kierownik oddziału Ickkoallelycznego — 


K. Drzewiecki, chorazy — A. Orsztynowicz, bibljolekarz — B. 
Drzewiecki. Po zaiaiwicniu szeregu formalności druh przewodniczący 
solwował zebranie haslem: ,Схојет!“ (kol), 


Abonujcie ,SOKOLA” 
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KRONIKA ŻAŁOBNA. 


fp. Orufi Cyryl Sroczyński. 


Szeregi sokole straciły jednego z najlepszych 
swych druhów, a Okręg Wroniecki swego dzielnego 
prezesa, który z gorącym zapałem, i troskliwą za- 
biegliwością wiernie służył umiłowanej sprawie sokolej 
na odpowiedzialnej placówce narodowej. Odszedł od 
nas w kwiecie wieku lat zaledwie 35, to też żal przej- 
muje nas tem większy, że zgasło tak wcześnie to 
młode życie, że zmartwiały te tak czerstwe stale 
siły, które tyle jeszcze dobrego zdziałać były mogły 
dla rozwoju sprawy sokolej, dla dobra Narodu i 
Państwa. 

_. Urodzony we Wronkach, został po odzyskaniu 
niepodległości Polski pierwszym polskim burmistrzem 
swego rodzinnego miasta i urząd ten sprawował z 
niezrównaną pracowiiością i gor.iwością, tak, że nawet 
będąc już ciężko chory na zapalenie płuc, jeszcze 
zajmował się pracami służbowemi. Żywy jego tem- 
peramen: .nie pozwalał mu wszakże ograniczać się 
do tej tak ważnej i mozolnej pracy burmistrzowskiej. 
Widzimy go więc wybiinie czynnym w najróżniejszych 
instytucjach i organizacjach społecznych. pragnął w 
jak najkrótszym czasie zdziałać jak najwięcej dla do- 
bra społecznego, jakgdyby intuicyjne przeczuwał, że 
niewiele tego czasu do pracy odmierzyły mu wyroki 
Boże. 
_ Wielką swą pracowitością, nieskalaną czystością 
1 zacnością charakteru, swą nigdy i niczem nieza- 
imąconą pogodą ducha zdobył sobie śp. Cyryl Sro- 
czyński uznanie, cześć i miłość swego rodzinnego 
miasta, nad którem burmistrzował z prawdziwą oj- 
cowską pieczołowitością, to też pogrzeb, jaki mu 
sprawiono, był jedną potężną manifestacją najser- 
deczniejszych dla Niego uczuć. 

Nad świeżą mogiłą pochyliły się także żałobne 
sztandary sokole w cichym, lecz serdecznym i głę- 
bokim holdzie dla tej czystej i jasnej duszy sokolej, 
co tak gorąco kochała Polskę i tak ofiarnie jej słu- 
żyła — na wzór innym. i 

Zcgnaj nam, Druhu serdeczny! — Cześć Twej 
pamięc!! 


Фр. ап. Andrzej Brzezinka. 


W środa dia 16 stycznia 
br. rozstał się z tym świa- 
tems p. dh. Anarzej Brze- 
zinka, zasłużony członek 
Tow (Gimn. „Sokół“ w 
Orzechowie. W sobote 
dnia 19. stycznia odbył 
się wprowadz do kaplicy 
w  Urzechowie, tamże 
msza św. za duszę 5. p. 
zmarłego, przy gremja- 
Inym udziale wszystkich 
tzłonków Tow., poczem 
nastąpił pogrzeb na cmen- 
tarz w Pięczkowię. 

Cześć Jego pamięcil 
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w ОК О Ё 


Z DZIELNICY POMORSKIEJ. == 


Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół* w Toruniu. 


„зокб!“ Bydgoszcz IV. Biclawy. Roczne walne zebranie odbylo 


się w nicdzicię, 30 grudnia 1923 r. przy udziale 45 osób. Do Za- 
rządu nalezy następujący druhowie: prezes — Kamiński kwiryn, 
Senatorska 9; wiceprezes Kobusiński Wawrzyn; sckrelarz — Stani- 
sławski Bronisław, zast. Dorobkównu Antonina; skarbnik — Młyński 
Józef, Dwernickiego 19; naczelnik — Mlyński Franciszek, Dwernic- 
kie go2; podnaczelnik — Mlynski Józel; chorąży — Ilejza Alojzy; 
gospodarz — Lewandowski Jan; bibljotekarka — Baumgartówna Lu- 


cja ;рогајет druhowie: Langner Marcin, sędzia Radłowski i prof. 
dr. Panek. 


Gniazdo liczy obecnie 47 członków, w lem 3 honorowych, 
6 druhen. 15 nicéwiczycych i 23 ćwiczących. W ubiegłym roku 


Gniazdo zbierało się na 12 zebraniach i kilku schadzkach, urządzono 
3 wycicczki, bawiono sie па 3-ch zabawach, brano udział z sztan- 
darem w 12 różnych uroczystościach. Stan kasy wykazywał w до. 
chodzie 1081.85 zi, a w rozchodzie 1025.40 zł. Nagród Gniazdo zdo- 
było 50. przeważnie I-szych i Jl-gich. Najlepszymi zawodnikami są 
druh Adrian Klemens (тіѕіг2 w biegu па 10) i 400 mir. w Dziel- 
nicy Pomorskiej) i druhna Baumgarlowna Łucja (mistrzyni w biegu 
na 60 i 100 mtr. w Dzielnicy Pomorskiej). Bibljoteka składa sie 
z 90 książek. Абопије się 2 egzemplarze „Przewodnika gimn. Sokół” 
z Warszawy i 10 egz. „Sokola“ z Poznania, oraz 1 egz. „Żołnierza 
Wielkopolskiego". Zebrania odbywają się w każdy pierwszy czwar- 
tek w miesiącu w sali posiedzeń Instytutu Rolniczego przy ulicy 
Zacisze. 

Terminarz zawodów przez Wydział wych. fiz. ustalony, prze- 
widuje: w kwietniu biegi leśne, w lipcu zawody pływackie, w sierp- 
niu lekkoallelyczne, w wrześniu strzeleckie. 

Wszelkie korespondencje w sprawach administracyjnych kiero- 
wać należy pod adresem: Kamiński IKwiryn, Bydgoszcz, Senator- 
ska 9; a w sprawach technicznych: Młyński Franciszek, Bydgoszcz, 
Dwernickiego 2. | 


„Sokór w Wielkich Bartodziejach. W Restauracji Parkowej, 
przy udziale 42 druhów i druhen, wiceprezes Gniazda dh. Procharski 
zagaił walne zebranie i powilał obecnego prezesa okr. dha Malczew- 
skiego i naczelniczkę Sokola żeńskiego dhnę Hoffmandwne. Po prze- 
czylaniu porządku obrad przystąpił Zarząd kolejno do sprawozdań 
ze swej działalności w ub. roku, а w międzyczasie przybyły prezes 
dh. Szilling dziękował Zarządowi i wszystkim czlonkom za wspól- 
pracę. Naslępnie przystąpiono do uzupciniajycego wyboru Zarządu 
pod przewodniciwem prezesa okr. dha Malczewskiego. W skied 
nowego Zarządu wchodzą nastepujący druhowie: Szilling — prezes. 
Świerkowski — zastępca, Wilezak Józef — sekrelarz, Slerma — 
skarbnik, Bogacki — naczelnik,kicrowniczka oddz. żeńskiego — 
Zasudzka, Małecki i Lewandowski Bronisław — rewizorzy kasy, 
Wilczak Stefan, Jędraszczyk, Kardasz i Kolenda — ławnicy. 


Na wniosek dha Kardusza uchwalono prezesowi Szillingowi wre 
czyć dyplom honorowy za jego działalność w towarzystwie. Oma- 
wiano jeszcze różne sprawy lowarzyskie, a prezes okr. w dluższem 
przemówieniu przcdsiawił zebranym ideę sokolą, oraz wskazywał 
na obowiązki wobec Zlolu Wszechslowianskiczo w Poznaniu. 

Nowych członków zapisało się 3-сћ, poczem obrady zakończono 
odspiewaniem marsza sokolego. O. 


Фоо, konny w Bydgoszczy. 

Towarzystwo gimnaslyczne „Sokól* XII. konny w Bydgoszczy, 
pod liczbą tą przydzielony do Okrezu У. założony został w maju 
1927 r. za inicjatywą prezesa Okręgu У. dha. Malczewskiego, re 
daktora Kobierskicgo oraz dh. Skibińskiego. Raczyńskiego, Grzegorka 
ikóhna. Na zebraniu konstylucyjnem zapisało się na członków 64 
z których wybrano Zarząd. Jednakowoż, jak to często bywa, pier- 
wszy zapał wnet minal i pozostała tylko mała garstka chętnych do 
pracy, która odstraszyła innych. marzących tylko o pięknych mun- 
durach i paradowaniu konno po mieście. Z tego powodu zmienione 


Uczestnicy balu Ш. Okręgu Dz. Pom. 
dnia 13. I. 29. w Grudziądzu w sali „Tivoli*, 


- 
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kilka razy Zarządy. Wreszcie po ustaleniu i dobraniu ludzi chet- 
mych, wzięto się gorąco do pracy. Postarano się o zezwolenie ge- 
nerała Tommeée, na ćwiczenie w koszarach 16 pułku ułanów, który 
też dostarczył koni oraz przydzielił stałego instruktora. Praca szła 
bardzo dobrze. Ćwiczenia, do których stawało stale 28, odbywały 
się dwa razy w tygodniu. 

Krótko po swem zalożeniu, Gniazdo brało udział w Zlocie 
Dzielnicy w Grudziądzu bardzo imponująco, gdzie „Sokół“ konny 
a Torunia się dołączył, podlegając naszemu naczelnikowi dh. Ski- 
bińskiemu. Występ ten wypadł znakomicie, jak również defilada 
pierwsza dnia 15 sierpnia r. ub. przed wojewodą pomorskim. gen. 
Skierskim i władzami. 

Na umundurowanie Sokoła konnego składa się czapka z czerwo- 
ną przepaską, mundurek wtyle przecięty i2 centymetry królszy, 
spodnie bryczesy w czerwony lampas z białą wypustką, długie buly 
iostrogi, na kołnierzu mundurka proporczyk biało-czerwony. 

Chcąc zbadać swe siły, przylączył się Sokół konny do występu 
w konkursach hippicznych, które urządziło P. W. w kawalerji w 
Bydgoszczy па placu ćwiczeń Szkoły Oficerskiej przy ulicy Gdań- 
skiej, 29 kwietnia 1928 r. Gniazdo nie zawiodło się na swej dru- 
zynie, ponieważ pomimo wielkiej konkurencji, dobrze wyszkolonych 
jeżdźców pp. oficerów, którzy mają własne konie konkursowe i pp. 
podoficerów, zdobyli nagrody następujący druhowie: Kałużny — 
nagrodę I, Kaszubowski -- nagrodę II, Alojzy -- Głazik — nagrodę 
III; te trzy nagrody ofiarowano przez d-cę 15 dywizji gen. Thommée. 

W konkursach następnych. które odbyły się w dalszym ciągu 
dnia 3-g0 maja 1928 r. zdobyli nagrody: kier. pociągu dh. Jan Kohn 
— nagrodę I, firmy Kabel Polski, Kaszubowski — nagrodę IJ 
Fr. Głazik, podnaczelnik — nagrodę III, Kurczewski — nagrodę IV 
з Rogalski — nagrodę У. 

Gniazdo brało również udział w konkursach hippicznych na boi- 
sku Patzera, dnia 13 maja, razem z podoficerami 16 pulku ułanów. 
Celem ścisłego kontaktu z wojskiem, Zarząd Gniazda postawił cztery 
nagrody dla podoficerów i cztery dla swych zawodników. Nagrody 
teofiarowane były przez obywatelstwo bydgoskie, a zdobyli je na- 
stępujący druhowie: podnaczelnik Fr. Głazik — nagrodę I, Dziennika 
Bydgoskiego; Paliński — nagrodę II; Kurczewski — nagrodę II, 
Drożdziński — nagrodę IV. 

Gniazdo posiada własny sztandar, którego poświęcenie odbyło sie 
80 września 1928 r., a fundatorem sztandaru jest dh. Miech-Miechow- 
ski, członek Gniazda. Uroczystość poprzedzoną była nabozensiwem 
w kościele garnizonowym. W uroczyslości tej brali udział przedsta- 
wiciele Dzielnicy i Okręgu V, władze wojskowe, delegaci bratnich 
kół, oraz Gniazda konne z Torunia i Grudziądza. Chorążym Gniazda 
jest gorliwy członek dh. Zieliński. W popołudniowych konkursach 
hippicznych nagrody zdobyli: Piglas — nagrodę I, Zieliński — 
nagrodę II, Bydgoszcz; Grudziądz — nagrodę ЈИ; Torun — па- 
grodę IV; z Bydgoszczy podnaczelnik Głazik — nagrodę У i Kohn 
Jan — nagrodę VI. Po konkursach odbyła się zabawa. 

W niedzicle, 23 grudnia 1928 r. w kasynie podolicerskiem 16 p 
ałanów Gniazdo „Sokola“ konnego w ciasnem kolku druhów obcho- 
dziło pierwszą „gwiazdkę“. Na uroczystość tę przybyli: gen. Thom- 
mée, pułk. Brzozowski і major Swiatoldycz-Kisicl oraz red. p. Te- 
ska. Przy глеѕібсіс oświetlonej choince wsiępne przemówienie wyzio- 
sił prezes Gniazda dh. red. S. Sokołowski, poczem przystąpiono do 
tradycyjnego łamania się opłatkiem. W czasie wieczerzy orkiestra 
16 p. ułanów odegrała wiązankę kolend polskich. W antraktach 
przemawiali: pp. gen. Тһопитёс па temat roli kawalerji, wogóle na 
wypadck wojny, red. Teska o zadaniach Sokolstwa wogóle, a kon- 
nego w szczególności; pułk. Brzozowski w ciepłych i serdecznych 
slowach zapewniał o opiece, jaką 16 pułk ułanów, którym dowodzi. 
otaczać będzie i nadal swego pupila „Sokoła konnego". Po odczy- 
taniu protokółu z walnego zgromadzenia z dn. 7. 11. 1928 r., na 
którem mianowani zostali członkami honorowymi „Sokoła kon- 
перо“: gen. Thommée, pułk. Pożerski, pułk. Brzozowski, por. Sta- 
ehecki і ofiarodawca sztandaru Miech-Miechowski, toastom i prze- 
mówieniom nie było końca wśród nadzwyczaj miłego nastroju. 


„SOKÓŁ: 
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We Wszechsłowiańskiia Zlocic w Poznaniu Gniazdo weźmie u- 
dział w komplecie i wyslypi konno w konkursach hippicznych, jak 
również i picszo z różnemi obrazami, do których to się gorące 
przygolowuje. Cwiczeniami kieruje z ramienia wojska wachmistrz 
p. Kowalski i wachmistrz p. Szkudlarek, którzy to przerobili 10- 
miesięczny kurs jazdy konnej w szkole w Grudziądzu. Z ramienia 
Gniazda podnaczelnik dh. Fr. Glazik i wiceprezes Szulc. którzy wiel- 
ką pieczę mają o Gniazdo. Nad ciiłością ma opiekę pułk. Pożerski 
i pułk. Brzozowski, również por. Szacherski, jako czlonkowie he- 
norowi Sokola 


konnego. Fr. Raczyński. 


Gniazdo Sokoła w Kościeżynie. 


1) drh. prezes Sochaczewski, 2) drh. w сд-ргегез Mokwa 
3) агь. skarbnik Guz.nski, 4) drh. sekretarz Zvgenda 
„Sokół“ Bydgoszcz Н. — Jachcice. W niedzielę, 27 stycznia 


odbyło się walne zebranie, które zagaił prezes dh. Tomczyński, ос, 
dając przewodniciwo prezesowi Okregu V. dh. Malczewskiemu. 

Ze sprawozdania prezesa dha Tomczyńskiego wynika. że Zarząć 
stoi twardo na gruncie najkardynalniejszych zasad sokolich i nie 
upada na duchu, lecz z podziwu godną wylrwałością walczy o swoje 
zasady. Obszerniejsze sprawozdanie z przebiegu prac zdał sekretarz 
dh. Sobociński, Tow. brało udział wszędzie i zawsze, gdzie byte 
potrzeba. Stawało chęlnie i karnie na wszelkie rozkazy władz 
sokolich. Następnie naczelnik dh. Jan Marcinkowski, dał wyczerpu- 
jący pogląd na działalność W. Г. iP .W.; poczem zdawała ѕрга- 
wozdanie zasłużona działaczka na niwie społecznej, przewodniczący 
oddziału żeńskiego, dhna Eisopowa, wykazując, w jak trudnych wa- 
runkach walczyła пай zorganizowaniem oddziału żeńskiego, na który 
już dzisiaj całe obywatelstwo z dumą spogląda. Pod koniec zdawali 
sprawozdania skarbnik dh. Cyganek і skarbniczka dhna Toma 
szewska. Pod względem gospodarki Tow. zadowoliło zebranych. 

Po wyczerpujących sprawozdaniach przystąpiono do uzupełnienia 
Zarządu. Prezesem wybrano dba Maluszewskiego Władysława, za 
służonego działacza „Sokoła* z czasów zaborczych. Wiceprezesers 
zosiał ponownie dh. Tomaszewski. sekr. dh. Sobociński, skarbnikiem 
dh. Cyganek. naczelnikiem dh Eisop Jan, chorążym dh. Trochowski 
Bernard. Do komisji rewizyjnej weszli druhowie: Stachowiak Ignacy, 
Biedowicz-Lewandowski Mieczysław: do sądu honorowego druhowie: 
Tomezynski, Stachowiax i Biedowicz-Lewandowski. 

Po dokonaniu wyborów oddał przewodnictwo prezes Okręgu У. 
druhowi Malczewskiemu. nowowybranemu prezesowi. życząc m 
dalszej owocnej pracy sokolej. 


Kościerzyna — Pomorze, Zwyczajem lat ubiegłych urządziło tut. 
Gniazdo w dniu 29 grudnia 1928 г. „Gwiazdkę“ połączoną z zwy- 
czajnem zebraniem dla swych druhen i druhów, na którą zebrała 
się dosyć wielka liczba członków. 

Po załalwieniu kilku spraw bieżących, przystąpiono do ustro- 
jonej choinki, przed którą odśpiewano kilka kolend. Następnie roz- 
dano najmłodszym Sokołom upominki, zaś starsi obdarzyli się wza- 
jemnie. Przy dźwiękach muzyki, którą choć na chwilę pozwala. 
zapomnieć o szarzyźnie życia, bawiono się ochoczo. 

W dniu 6 siycznia 1929 r. urządziło Gniazdo zabawę latowg, 
z tej przyczyny „lalową', że w lecie ubiegłym Gniazdo nasze za- 
bawy żadnej nie urządziło. 

Zabawa dzięki slarauniom naszego Zarządu udała się nadzwy- 
czaj, z czego wynika, że Towarzystwo „Sokół“ cieszy się w naszem 
mieście sympatj aobywateli. (N. М). 
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Z życia „Sokola“ w Lowinie Okręg XI. Gniazdo założone 705 10 
w sierpniu ubiegłego roku. Pomimo tak królkiego islnienia można 
śmiało powiedzieć, że pod każdym względem sloi wyżej od nickló- 
rych starszych Gniazd. Spreżyną Tow. jest druh prezes Klein. 
W technicznych zaś sprawach dh. naczelnik Lukes i dhna naczel- 
miczka Piąlkowska. Nie można pominąć, że i skarbnik i sekretarz 
swoje funkcje po sokolemu spelniają. 

Przy Tow. istnieją Која amalorskie i śpiewu, które w czasie 
„Wieczorka Sylwesirowego' doskonale się spisały, na nawowybu- 
dowanej sali dha В. Seidla w Łowinie. Z programu, który zajął czas 
ed godz. 19—1, cieszyły się wiclkicm powodzeniem żywe obrazy 
бројка w nicwoli, Polsku oswobodzona, Wiara, Nadzieja i Miłość). 
Milą niespodzianką były wystepy „Marynarzy Amerykańskich“. J.o- 
terja fantowa. na której za 20 gr. można było wygrać: prosięta, 
gęsi. kaczki, indyki, kury, wina, wódki itd. cieszyła sie równicź 
wiclkicm powodzeniem. Uznanie należy się co do loterji fanlowej 
wszysikim gospodarzom miejscowym, którzy fanty bezinteresownie 
ва rzecz „Sokola złożyli. 


W osłalnim czasie zakupiło Gniazdo poręcze z firmy „Dom 
Sporlowy' w Poznaniu klora polecamy uwadze Gniazd. 
Organ dzielnicowy „Sokół“ cieszy się w naszej miejscowości 


wielkiem powodzeniem Abonament podwyzszamy od 1 stycznia о 
B egzemplarzy. 
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Tow. simu. .Sokol w Łowinie. 
przedslawia oddział ćwiczących 
Gniazda Okręgu XI. Świecie. 

X prezes druh Klein. 
1.naczelniczka M. Piątkowska: 2.nacz. L. Lukieś: 3.sekr. J. Domim. 


Powyższa гусіпа najmłodszege 


Olimpjada narciarska w Zakopanem. 


Piękne sukcesy narciarstwa polskiego. — Druhna Bronka Staszel — Polankówna mistrzynią Europy. — 
Bronisław Czecy zwycięzcą w biegu zajazdowym. — Polski patrol wojskowy na zaszczytnem drugiem 
Ни = ) 
miejscu 


W ciągu całego tygodnia od 4-—10 lutego prze- 
żywał Świat sporiowy polski wielkie dni z okazji 
międzynarodowych zawodów narciarskich odbywają- 
cych się w Zakopanem, których zorganizowanie Mię- 
dzynarodowy Związek Narciarski powierzył był Pol- 
sce. Na ogólną liczbę 22 do Związku należących 
państw reprezentowanych było w Zakopanem 16 w 
ogólnej liczbie przeszło 200 zawodników. między któ- 
тупа znajdowały się nazwiska w światowej sławie, 
szczególnie wśród przedstawicieli narodów północy, 
tej kolebki narciarstwa, mianowicie Finów, Szwedów 
1 Norwegów. Trudne więc było zadanie naszych nar- 
ciarzy polskich — przy tak silnej konkurencji, lecz 
równocześnie tem wdzięczniejsze i tem bardziej za- 
szczytne pole do popisu. ! nie zawiedli narciarze 
masi pokładanych w nich nadziei, zdobywając dwa 
pierwsze miejsca i jedno drugie, a  przytem 
szereg dalszych pięknych 1 zaszczytnych sukcesów. 
Z szczególną dumą podkreślić nam wypada, że do 
tych sukcesów polskich walnie przyczyniło się rów- 
nież narciarstwo sokole, gdyż mistrzostwo w biegu 
pań zdobyła druhna nasza Bronka S aszel-Polankówna 
z Sokoła w Zakopanem. 

Poniedziałek 4 lutego przeznaczony był na 
wstępne formalności dotyczące całoksztaltu zawodów, 
a w szczególności do mającego się odbyć następnego 
dnia biegu 50 klm. 

Wtorek 5 lutego. Do biegu 5o Кіт. stanęło 
ma starcie 32 zawodników. a ukończyło go 27. Za- 
стега walka o zwycięstwo rozgrała się pomiędzy J*in- 
mami, Norwcgomi i Szwedami i zakończyła się zwy- 
cięstwem Finów. Zdobycie przez naszych przedsta- 
wicieli trzynastego i czternastego miejsca w tak sii- 
nej konkurencji nie można uważać za porażkę. 

Wyniki tcchniczne są następujące: 

1) Knuuttila Anselm (Fin.) 3:50,01, 2) Saarinen 
RPM Гиз 56007 3) Ole Hanson (Szwec:):233%55.30, 4) 


Trojani (Szwaj.) 3:56.15, 5) Jonsson (Szwec.) 3:58.07, 
6) Hjalmar Bergstroem (Szwec.) 3:59.05, 7) Leif 
Skagnaes (Norw.) 4:02.43, 8) Donth Fr. (Czechosł.) 
4:04.39, 9) Ole Stenen (Norw.) 4:11.51, 10) Nemetzky 
Józef. (Cz.) 4:15.05, 11) Bussman W. (Szwajc.) 4:20.29. 
12) Fisera Іг. (Cz.) 4:20.33, 13) Motyka Zdz. (Polska) 
4:25.10, 14) Krzeptowski A. II. (Polska) 4:26.40, 
15) Slonek (Cz.) 4:27.54, 16) Czech Wł. (Polska) 
4:28.46, 17) Hagbart Haakonen (Norw.) 4:31.09, 18) 
Król (Polska) 4:45.10, 19) Kulka Józef (Cz.) 4:45.19, 
20) Witkowski Szczepan (Polska) 4:50.07, 21) Mi- 
chalski Stan. (Polska) 4:50.10, 22) Hauser Otto (Cz.) 
4:50.25, 23) Christjan Holmen (Norw.) 4:50.33, 24) 
Gąsienica Wł. 4:5047, 25) Stehlik Leos (Cz.) 4:50.57, 
26) Motyka Juljan (Polska) 4:54.45, 27) Godec Tomas 
(Jugosławia) 4:56.20.. 


Środa 6 lutego przyniosła piękny triumé 
Bronisława Czecha w biegu zjazdowym przy 
udziale 31 zawodników. Warunki ustanowiono bardzo 
ciężkie 1 przez cały czas toczyła się zacięta walka 
pomiędzy Bronisławem Czechem, a zawodnikami an- 
gielskimi i szwajcarskimi. którzy, chociaż niezwykle 
groźni, nie mogli jednak pokonać naszego „аза“, 
mimo, że posiadali specjalnie szerokie narty, umoż- 
liwiające wykonywanie wszelkich ewolucyj, przyczem 
śnieg był bardzo ciężki. 

Ogromne tłumy publiczności śledziły z zapar- 
tvm oddechem przebieg walki zwłaszcza na ostat- 
nim etapie, gdzie rozegrała się zacięta walka pomię- 
dzy Br. Czechem i Anglikiem Williamem Braken, 
z której ostatecznie zwycięsko wyszedł nasz Bronek. 
Wspaniały ten sukces Polaka wywołał wielki entuz- 
jazm wśród tysiacznych zastępów widzów a ogólne 
rozczarowanie w szeregach Anglików, którzy uważali 
ten bieg za pole swego popisu 1 specjalnie nań zje- 
сһаһ. wystawiając najlepszych zawodników. 
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Wyniki techniczne biegu sa nastepujace: 

1) Br. Czech (Polska) w czasie 6.52 (czas przed- 
biegu 3,41, biegu właściwego 3.11); 2) William Bra- 
ken (Anglja) 6.55 (3.59—2.56); 3) l.auener St. 
(Szwajc.) 8.21 (4.28—3.53); 4) Kaufman (Szwajc.) 
8.24 (4.15—4.09); 5) Trojani Br. (Szwajc.) 8.26 (4.34 
—4.52); 6) Guy Nixon (An.) 8.30 (4.37—3.53); 7) 
Krzeptowski Andrzej (Polska) 843 (4.36—4-07); 8) 
W. J. Widdel (An.) 8.54 (4.57—3.57); 9) Czech Wł. 
(Polska) 9.05 (4.53—4.12); 10) Peinam Maitland (An.) 
9.13 (4.57—4.16); 11) Wuillemier (Szwajc.) 9.22 (4.37 
—4.45); 12) E. W. A. Richardson (An.) 13) Pit- 
man (Anglja), 14) Suleja Wł. (Polska), 15) Calista 
Tom. (Rum.), 16) Braber Kamil (Czech.), 17) Wal- 
czak Janusz (Polska), 18) Lexen Fryderyk (Rum.), 
19) Hauner Edgar (Czech.), 20) Buak Fr. (Polska), 
21) Zieńkowicz Jan (Polska), 22) Harodl Withell 
(An.), 23) Schiele Kazimierz (Polska). 


W czwartek 7 lutego odbył się bieg pań 
6 klm. o mistrzostwo Europy. który zakończył się 
spodziewanem, choć po zaciętej walce zdobytem zwy- 
сіеѕімет młlodziutkiej Bronisławy Staszel - Polanków- 
ny. Na starcie na 29 zgłoszonych stanęły 23 zo- 
wodniczki; bieg ukończyło 21 pań. Angielki do biegu 
nie stanęły, tłomacząc się zbyt równą trasą, gdy w 
rzeczywistości odcinków zjazdowych było bardzc 
dużo. To niesportowe zachowanie się Angielek pu- 
bliczneść tlomaczy sobie obawą o znaczną porażkę. 


Wynik techniczny: 1) Brońcia Staszel - Polan- 
kówna (Polska) w czasie 31:34, 2) Friedlenderowa 
Bela (Czechosłowacja) 34:29, 3) Ziętkiewiczowa (Pol- 
ska) 35:20, 4) Sztopkówna Zofja (P) 36:30, 5) Lo- 
rencówna Zofja (P) 36:52, 6) Fiszerówna Janina (P) 
37:09, Dubieńska: Wanda (Р) 38:43, 8) Giewontówna 
Zofja (Р) 39:09, 9) Nicmitz Hede (Czech.) 39:35, 
10) Szostakówna Władysława (P) 39:51, 11) Rojówna 
Antonina (P). 12) Bogucka Halina (P), 13) Richte- 
rowa Marja (Czech.), 14) Gwiżdałówna Irena (P), 
15) Kozakowa Olga (Czech.), 16) Renner Inge (Cz.), 
17) Skotniczówna Lida (P), 18) Oberleanderówna 
Saba (P), 19) Langówna Hanka (P), 20) de Latour 
Josi (Szwajc.), 21) Małochlebówna Marja (Р). 


W piątek i sobotę odbyła się konkurencja 
kombinowana, obejmująca bieg iotwarty 18 klm 1 
bieg złożony ze skokami o mistrzostwo Europy. 


W biegu otwartym w którym startowało 99 za- 
wodników, a do mety doszło 83, pelny triumf od- 
nieśli przedstawiciele narodów północnych, a zwła- 
szcza znakomici Szwedzi i Finowie, którzy okazali 
się jeszcze lepszymi niż na 50 klm., natomiast słabsi 
są Norwegowie. Nieszczególnie spisali się Szwajcarzy. 
Zawicdli również Niemcy za wyjątkiem rezerwowego 
Krebsa, który dość niespodziewanie znalazł się na 
ósmem miejscu. Polacy i Czesi wykazali mniej wię- 
cej równą formę. 


pierwszej dziesiątki oraz fakt, że wielu doskonałych 
czwartem miejscu tuż po najlepszych Norwegach 1 
Finnach znalazł się Bron. Czech. Podkreślić również 
należy dobry wynik Wł. Czecha (Sokół) w obrębie 
pierwszej dziesiątki oraz fakt, że wielu doskonałych 
zawodników musiało zadowolić się bardzo dalekiemi 
miejscami, co świadczy, jak poważna była konku- 
rencja. 
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Druga cześć biegu złożonego, mianowicie skoki 
na Krokwi, odbyła się w sobotę, w obecności p. Pre- 
zydenta Rzeczypospoiitej, który przybył ze swą świtą. 
Wśród zawodników na czoło wysunęli się Norwegowie 
Szwedzi 1 Finowie, a czwarte miejsce w ca- 
łcści biegu zło'onego zajął nasz Bronisław 
Czech, jako pierwszy przedstawiciel innych państw 
poza krajami północy. 


Ponadto odbył się w sobotę bieg patroli 
wojskowych na dystansie 28 klm. Każdy patrol skła- 
dał się z 2 oficerów oraz 4 żołnierzy 1 w czasie 
biegu bvł obowiązany strzelać do 13 tarcz, przy- 
czem maksymalna ilość celnych strzałów mogła wy- 
nosić 30. I tu na czoło zdecydowanie wysunęli się 
[innowie, przyczem jako drudzy co до czasu przy- 
byli Czesi, wykazując jednak nie zwykle słabe wyniki 
w strzałach, wskutek czego spadli na miejsce czwarte. 


Wyniki techniczne są następujące: 1) Finlandja 
w czasie 3 godz. гі:44, do 12 tarczy, 20 celnych 


strzałów; 2) Polska — 3.16:13 — 9 — 12; 3) Ru- 
munja — 3.19:18 — Io — II; 4) Czechosłowacja — 
3:52:24 а саа PU ов Тамна "333422 4 


— 7; 6) Francja — 3.52:50 — 5 — 8. 

Niedziela to lutego, ostatni dzień mistrzostw 
przyniósł największą bodaj atrakcję, gdyż skoki na 
Krokwi. Już od rana mimo siarczystego mrozu do- 
chodzącego do 27 stopni z całego Zakopanego odą- 
żały tłumy do Krokwi, oblegając szczelnie skocznię 
1 wypełniając wszystkie miejsca na trybunach. Ze- 
brała się rekordowa liczba, gdyż około 7 tysięcy 
widzów, śledząc z zapartym oddechem popisy elity 
narciarstwa europejskiego i oklaskując gorąco pięk- 
niejsze wyniki. 

Startowało ogółem 49 zawodników, w tem II 
Polaków. Górowali znów Norwegowie. 


Wyniki techniczne konkurencji są następujące: 
1) Sigmund Ruud (Мог. nota 227 (skoki: 57 т і 
55 т); 2) Johansson (Nor.) 225 (561 56); 3) Klep- 
pen (Nor.) 223.8 (54 1 581 pół m); 4)Kraetzer 
(Niem.) 220 (53 1 56 m); 5) Vinjarengen (55 i 55 
1 pół m); 6) Busterud (Nor.) 218.1 (53 i 56 m); 
7) Holmen (Nor.) 215.3 (52 i 55 i pół m); 8) Nuotio 
(Fin.) 210.3 (481 53 m); 9) Recknagel (Niem.) 
209.2 (501 5315); то) Bronisław Czech 208.7 (50 i 
5319); 11) Purkert (Czech.)208.1 (48 i 50 m.); 12) 
Trojani (Szwajc.) 207.8 (51 1 51 i pół m); 13) Erok- 
son (Szwec.); 14) Kaufmann (Szwajc.); 15) Glaser 
(Czech.); 16) Wuillemier (Szwajc.); 17) Cukied 
(Polska) (531 511 pół m); 18) Skagnaes (Nor.); 
19) Stenen (Nor.); 20) Tannheimer (Niem.). 


Poza konkursami, przy przedłużonym rozbiegu 
osiągnął Ruud (Norweg) fenomenalny wynik 7115 
metra, a Stanisław Gasienica-Sieczka (Sokół) bije 
rekord polski brawurowym skokiem, osiągając 66m, 
Bronisław Czech i Cukier (Sokół) skoczyli 63 m. 


Przy uroczystem zakończeniu zawodów, przed- 
stawiciele poszczególnych narodów w przemówieniach 
swvch chwalili dobrą organizację zawodów, która 
rzeczyw ście też funkcjonowała znakomicie, јак wo- 
góle cała ta impreza zakopiańska przyczyniła się 
wiclce do podni sienia powagi sportu polskiego na 
terenie międzynarodowym. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY. 


NARCIARSTWO. 

Pierwsze zawody narciarskie w Poznaniu. Staraniem Akad. Gnia- 
zda Sokolego oraz Koła Wych. Fiz. odbyły się 27 stycznia, pier- 
wszy raz w Poznaniu, a tem samem na terenie Wielkopolski zawody 
narciarskie, składające się z biegu na 5 klm. Na starcie slanęło 


18 zawodników, z tych 7 z Akad. Gn. Sok., 6 z Koła Wych. Fiz. 
3 z Centr. Szkoły, 2 nicstowarzyszonych. Trasa prowadziła ze Sliz- 
gawki na Przepadku ścieżką leśną na Szeląg aż do Warty, poczem 
zataczając luk przez pola w stronę hali sterowców z powrotem szosą 
na Przepadek. tak. że publiczność miała sposobność obserwować za- 
wodników na starcie oraz wracających do mety. Czasy zwycię- 
skich zawodników uważać należy za dobre, biorąc pod uwagę plaski 
teren oraz padający mokry Śnieg, utrudniający orjentację, są nastę 
pujące: 1. Krywald (Centr. Szk.) 23:54; 2. Bartuzel (Centr. Szk.) 
24:53; 3. Urbaniak (Centr. Szk.) 25:30; 4. Sagański (Koło Wych. Fiz.) 
26:43; 5. Czarniecki (К. W. Е.) 27:33; 6. Przybylski (KWI) 27:10, 
7. Zaremba (Akad. G. S.) 27:50; 8. Pozorski (KWF) 27:54; 9. Si- 
korski (AGS) 28:45; 10. Łazarewicz (AGS) 29:11; 11. Kaliciński 
20:22; 12. Puchalski (KWI) 30:43; 13. Zielewicz (AGS) 31:40; 14. 
Lukaczynski (AGS) 35:27; 15. Weber 38:55. 

Imprezę powyższą uważać należy pod każdym względem za uda- 
па, to też jej cel propagandowy został w zupełności osiągnięty, bo- 
wiem zawody dostatecznie zdołały przekonać wszysikich pesymislów 
że do uprawiania narciarstwa w Poznańskiem піс potrzeba wysokich 
gór, ani specjalnie dużego ośnieżenia szos, że nizinne narciarslwo 
może się u nas doskonale zaszczepić i rozwinąć, podobnie jak roz 
winęło się znakomicie na naszych kresach wschodnich. 

W następną sobolę, 2 lulego odbyły się drugie zuwody narciar- 
skie w Poznaniu, tymrazem o odznakę sprawności narciarskiej na 
dystansie 12 km. W biegu powyższym startowali zawodnicy С. W. 
Szkoły G. Sp. Studjum Wych. Fiz. U. P., Sekc. Narc. Р. Т. T, 
А. Z. S. Wilno i klubu wioślarskiego „Тгујоп“ w liczbie 19; naj- 
lepszy czas 1 godz. 16 m. 13 s. uzyskał aspirant Bartuzel Ignacy 
stariując poza konkursem. Inne wyniki brzmią następująco: por. 
Urbaniak 1:16.45 (również poza konkursem), Pozorski Leon (Stud 
Wych. Iiz.) 1:18.32, Nieciecki Przemysław (A. Z. 5. — Wilno) 1:19.21, 
Kaliciński Тад. (5. N. Р. ТТ.) 1:20.48, Czarniecki Wł. 1:29.59. 
Oprócz powyższych odznakę za sprawność zdobyli Sagański Adam 
(Stud. Wych. Fiz.) i Szczepankiewicz (С. W. Sz. б. Sp.), razem 
sześciu zawodników. 

Czasy zwycięzców uważać należy za dobre, biorąc pod uwagę 
trudną (газе po plaskiem, pomyśluną wedlug regulaminu odznaki 
oraz dotkliwy mróz. Trasa składała się z dwóch okrążeń po 6 km 
i prowadziła od ślizgawki na Przepadku ścieżką leśną na Szeląg, po- 
czem wzdłuż lewego brzegu Warty, łukiem przez pola z powrotem 
na ślizgawkę, gdzie znajdował się ројте[ек. Publiczność zgromadzona 
na Przepadku niesicty w małej ilości ze względu na dotkliwe zimno 
miała możność obserwowania całej walki na trasie. Najlepszy czas 
na półmetku, uzyskali por. Krywald i Sagański Adam po 37 m, lecz 
niestety obaj złamali narty tak, że pierwszy musiał się wycofać, 
drugi — na wypożyczonej narcie zdołał zaledwie uzyskać minimum 
potrzebne do odznaki. Zawody należały do pięknych i interesujących 


Pan Prezydent narciarzem, Pisma krakowskie donoszą, że Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. bawiący obecnie w Zakopanem, zamówił 
u miejscowego krawca 51гӧј narciarski Poza tem firma Zubek, wy- 


twórnia nart, wykonała dla p. Prezydenta specjalne narty z mono- 


gramem Pan Prezydent rozpocznie uprawianie sportu narciarskiego. 


Uczestnicy pierwszego biegu narciarskiego 
w Poznaniu 
W; środku siedzi (z przepaską na głow е) zwy- 
cięzca biegu por. Krywal (С. Szk. W. F.)- 


ŁYŻWIARSTWO I HOKEY NA LODZIE. 


Mistrzostwo Swiala pań w jeździec artystycznej w Budapeszcie 
zdobyła ponownie przy dość silnej i licznej konkurencji zeszłoroczna 
mistrzyni Sonja Henje (Norw.) przed Fritzi Burger z Wiednia. 
Trzecie miejsce zajęla p. Hornung (Wiedeń). W jeździe paramj 
о mistrzosiwo świata pierwsze miejsce zdobyła para Wiedeńska 
scholz-Kaiser przed parą Brunner-Wrede i Organista-Szalay (Wegry). 


O mistrzostwo klasy B. odbyły się w sobotę, 2 bm, i niedzielę, 
3 bm. dwa spolkania: W sobotę pokonała w Poznaniu na Prze- 
padku ynieżnieńska „Stella* drugą drużynę „КЕР“ 2:0 (1:0, 1:0. 
0:0); bramki zdobyli Wankowski i Zgorecki; scdziował p. Krzyża: 
górski. W niedzielę zwycieżyła „Stella“ w Gnieźnie przed południern 
„Lechję* łatwo 3:0, zdobywając temsamem tytuł mistrza klasy Р. 
mając równą ilość punktów, jednak lepszy stosunek od swego rywala 
„А. 2. 5. IL“. Ostateczna klasyfikacja jest następująca: 1. „Stella* 
о p. 3 gry (stos. bramek 6:1), 2. „А. Z. 5. П“ 5 p. З gry (6:4), 
3. КЕРИ p. 3 g7(3:6,1 4, „Lechja” ара. 3eg0 2:6). 


Sonia Henie 
(Norwegja) 
Bezkonkurencyjna mi- 
strzyni świata w je- 
Zdzie figurowej indy- 
widualnej.  Ubiegłej 
niedzieli potwierdz ła 
swą wyższość, zdby- 
wając w Budapeszcie 
na mistrzostwach świa- 
ta ponownie ten tytuł. 
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W spotkaniu towarzyskiem przegrała „Lechja* w Bydgoszczy 
w sobotę ,2 bm. z drużyną „В. Т. W. 17 w stosunku 3:0. а w nie- 
dzielę 4 bm. popołudniu w Gnieźnie z miejscową drużyną gimna- 
zjalną w stosunku '3:1. 


„AZS% — „КЕР“ 3:0 (1:0. 2:0. 0:0). Zawody towarzyskie dwu 
miejscowych rywali zakończyły się zdecydowanem zwycięstwem, po- 
prawiających się stale akademików. Obie drużyny wystąpiły do za- 
модом w pełnych składach, przyczem „AZS“ dorównywał zupełnie 


technicznie przeciwnikowi. wykazując lepsze zgranie i ciąg na 
bramke, a zwłaszcza doskonalą dyspozycję slrzałową. Drużyna 


KLP” przechodzi орсспіе pewien kryzys. a jedynie Leśniak i Karaś- 
kiewicz ulrzymują się na swym dolychczasowym poziomic, przyczem 
pierwszy znacznie przewyższa wszyslkich swych kolegów. W „AZS“ 
wyróżniali się: Warmiński i Ochocki; reszta również wykazuje 
ze systemalyczny trening robi swoje. Bramki zdobyli Warmiński 
i Stanek. Sędziował p. Piotrowski. 


W turnieju o mistrzostwo Pomorza, który odbywał się w To 
runiu brało udział sześć zespołów, a mianowicie: „I K SS L i II. 
Szkoła Podch. Act. z Torunia, „Polonia i „B. Т. W. z Bydgoszczy 
„Sokół“ I. z Grudziądzu oraz nadprogramowo drużyna z Wąbrzeźno 
Awyciestwo odniósł, zdobywając równocześnie puhar p. woj. po- 
авесто ТР Рогу pokona < Folonię*wzlinałe 1051 
Wzeciełiniejscczzająk J. Ко "И 
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Walka o mistrzostwo Europy. — Polska na drugiem miejscu 
W Budapeszcie, stolicy Węgier, odbył? się kilkudniowy micdzynarodo 
wy turniej hokcyowv o misirzoslwo lżuropy. W turnieju tym 
uczestniczyła takze drużyna polska, odnosząc bardzo piękne sukcesy. 
I tak najpierw zwycięża w walce z drużyną szwajcarską 2:0 
((1:0, 0:0, 1:0) Obie drużyny pokazały bardzo piękną, kombinacyjny 
аге, Polacy jednak dzięki znakomitemu napastnikowi, Tupalskiemu. 
uzyskali 2 bramki. Cała drużyna polska grała bardzo ambitnie 
і ofiarnie, jednak Tupalski był najlepszym graczem na torze, a zwła- 
szcza imponował swojemi zdecydowanemi i silnemi przebojami 
przedbramkowemi. Gra Tupalskiego pod bramką przeciwnika była 
wzorowym przykładem idealnego napastnika. Oba zespoly reprezen- 
lacyjne grały niezwykle „fair“. 

Polska dzięki temu Swictnemu zwycięstwu zakwalifikowała się 
uo iinału. 

Drugie zwycięsiwo odnosi drużyna polska w walce z mistrzem 
агору w r. 1927 Austrją w slosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Drużyna 
polska pokazała wspaniałą grę, entuzjastycznie oklaskiwaną przez 
licznie zebranych widzów. Od początku gry Polska miała przewagę 
nad przeciwnikiem i stale alakowała bramkę Austrji. 

W finale (3 bm.) o pierwsze miejsce spotkała się Polska z Cze. 
choslowacjy. Mecz w przepisanym czasie nie przyniósł zwycięslwa 
żadnej z drużyn. Oba zespoły uzyskały po jednej bramce. Dopiero 
w przedłużeniu gry udaje się drużynie czechosłowackiej uzyskać 
drugą bramkę, а temsamem zwyciestwo i pierwsze miejsce w tur- 
nieju. Wynik meczu Czechosłowacja — Polska 2:1 O trzecie miej- 
sce w turnieju walczyły Auslrja і Włochy. Drużyna austrjacka 
оапіоѕіа zasłużone zwycięstwo w stosunku 4:2. 

kolejność drużyn w turnieju o mistrzostwo hokejowe Europy 
jes; następujące: 

1. Czechosłowacja — mistrz Europy na rok 1929. 

2 Polska, З Austrja, 4. Włochy, 5. Szwajcarja, 6. Węgry. 

Zajęcie przez reprezentację Polski drugiego miejsca w finale 
mistrzostw jest największym sukcesem, jaki w tej dziedzinie sportu 
udało się nam kiedykolwiek osiągnąć. 


RÓŻNE. 


Zima w Norwegji. Oprócz narciarstwa, które jest w Norwegji 
najpopularniejszym sporlem -- doskonałe warunki 
kraju sprzyjają rozwojowi innych sportów zimowych. Przedcwszyst- 
kiem sport tyzwiarski rozwija sic doskonale, a znane z międzynaro- 
dowych zawodów tory saneczkowe w Opdul oraz tor, zwany „korko- 
ciawiem' obok miasta Oslo. świadczą o tem, ze i ten sport traktują 
Norwegowie bardzo poważnie. Nie brak w Norwegji bardzo orygi- 
nainych galczi sporlów zimowych, czego się w innych krajach nie 
widzi. Do takich należy. t zw. „Kjóring* z reniferami, albo jazda 
na nartach: koinbinowana z zoelem. Dwuch, względnie trzech nar- 
ciarzy przy pomocy odpowiednio uslawionego żagla, mkną błyska- 
Wicznic przez zmarznięle jezioro lub plaski teren śniegowy. Norwc 
sowie skombinowali również sport lolniczy z swojemi ulubionen:; 
nartami w ten sposób, że zamiast kółek, aeroplan posługuje si. 
narlami przy starcie i lądowaniu. 

Doskonałym przyktadem [еј harmonji między sportem a duchem 
jest znany norweski росја i narciarz-turysta, Edward Wellestrand. 
syn boyale} w śniegi północnej Norwegji. Ten poeta-narciarz zrezv 
anował z swoich rekordów i swojc liczne, bardzo ciekawe przeżycia 
z narciarstwa przelewa na papier. Lektura sportowa, pióra tego 
sporlowca-poety jest dosyé bogala i cała tchnie duchem sportowym. 
Idealnym typem sporlowca — zdaniem Norwegów — jest tragi- 
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cznie zaginiony Roald Amundsen oraz znany z śmiałej wyprawy 
«czony Frithjof Nansen, klórcgo czyny powinny być wzorem dla 
każdego prawego sporiowca. 


Purkert (Czechosłowacja) 
Jeden z najgrozniejszvch konkurentow naszych skoczków wřza- 
wodach międzyn. w Zakopanem. Ubiegłej nielzieli zdubył pier- 
wsze miejsce: w skokach podczas mistrzostw Niemiec w Klin- 
сепіћа!. 


Kobieta a sport. Jeden ze związków angielskich. który nicchęt- 
nem okiem palrzy na sport kobiet, podniósł wielki hałas, że podczas 
ostatnich igrzysk w biegach krótkich, które są bezsprzecznie naj- 
bardziej męczące ze wszystkich, kobiety biorące udział, po dojściu do 
taśmy mdlaly, wyczerpane wysiłkiem. 

Na to jedna z lekarek angielskich. pani Е. В. Turner, одро- 
Nwiada: „Tak, nie można zaprzeczyć. że kobiety były wyczerpane, 
ale jak się czuli mężczyźni po takim samym biegu? Dokładnie, 
tak samo, jak kobiety. 

A zatem? A zalem kobiety reagują tak samo. to znaczy ani 
z mniejszą ani z większą odpornością nu wysiłek niż mężczyźni 

Prawdą jest natomiast że związek ten boi się postępu plci „słah- 
szej“ na terenach męskich, a olwarlych niedawno dla kobiet. Czują 
oni. że jest zmierzch Bogów, że niebawem slracą cały swój prestige 
і 51аја się najzwyczajniej w świecie zazdrośni. 

A oto przykład: Sportem, w którym kobieta zbliża się najbar- 
dziej do mężczyzny jest pływanie i mężczyźni muszą to uznać. 
bowiem nawet, że jest więcej kobiet, niż mężczyzn, które przepły- 
псу La Manche. I oto co mówią mężczyźni, aby zbagatelizować te 
ulratę wyższości. 

Oto — jak twierdzą —: kobiety są dlatego zdolne do pływania, 
ponieważ mają więcej tkanki tłuszczowej, niż mężczyźni, a przez 
to łalwiej ulrzymujq się na wodzie. 

Zapominają oni o zręczności, odwadze, 
i wylrzymałości, a widzą tylko... tłuszcz. 

Czy to jest wielką uprzejmosciq? 

W rzeczywislości mężczyzna gotów jest zawsze podziwiać ko- 
ріеіе pod warunkiem jednak, że nie będzie przeszkadzała w jego 
dziedzinie“. 

Takie jest zdanie kobiety-lekarza angielskiego: jest w піст część 
prawdy, ale i dużo przesady. 

Tragiczny zgon znanego boksera polskiego. Jan Płotka, znany 
polski bokser z Poznania, jak donoszą dzienniki poznańskie zginął 


umiejętności, energji 


tragiczną śmiercią od kuli przemytników. Płotka bowiem pełnił 
ostalnio służbę w Korpusie Ochrony Pogranicza itam znalazł 


śmierć na posterunku. Cześć Jego Pamięci! 

Towarzystwo Lekarzy W. Е. zawiązało się ostatnio w War- 
szawie. Towarzystwo ma na celu szkolenie lekarzy w dziedzinie 
wychowania fizycznego, propagowanie hygjeny sportowej itd. W 
skład zarządu weszli pp. dr. Nowakowski, dr. Mitkiewicz, dr. J 
Michałowicz, dr. Reicherówna, dr. Missiuro i dr. Żurakowski. Pre- 
zesem został dr. Raciążek. 


BOKS. : 
Porażka polskich pieSciarzy w Niemczech. W piątek, 1 lutego 
odbył się w Wrocławiu pierwszy mecz międzypaństwowy pomiędzy 
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reprezentacjami Niemiec i rolski. w którym Polacy odnoszą nie- 
znaczną porażkę w stosunku 10:6 na korzyść Niemiec. 

Pomimo przegranej uważać należy uzyskany wynik za niezły. 
7. ośmiu przeprowadzonych walk Poiacy odnieśli zwycięstwa w wa- 
dze lekkiej przez Anioła do Cipry (N) na punkty, Arskiego do Lei- 
pella (№) również na punkty i oslatnia walka w wadze ciężkiej 
do Daniela (N) na punkty. 

porażkę odnieśli w wadze muszej, Zieglarski (N) — Pyka (Р) 
przez techniczny х. o.; w wadze koguciej Bartnik (N) — Górny (P), 
w wadze średniej Tobek (N) — Wieczorek (Р); w wadze półśredniej 
Saenger (N) — Tomaszewski (P) — wszyscy przegrywają na punkty. 

Sędziował p. Kroupa z Pragi. 


PIŁKA NOŻNA. 

KS. ..06“ Mysłowice — 73 p. p. Katowice 4:0 (2:0). Mimo mrozu 
i śniegu śląskie kluby piłkarskie rozgrywają swe spotkania. W pier- 
wszej połowie oba zespoły — równorzędne, przyczem jednak woj- 
skowi ostrzej idą na piłkę. Po przerwie Myslowiczanie lotnym ala- 
kiem i doskonałą obroną uzyskują przewagę, niewykorzystania gło- 
wnie z powodu doskonałej gry bramkarza wojskowych. 

W tej części gry sędzia wyklucza z dalszych zawodów gracza 
wojskowych Pielorza za brutalną grę. Bramki dla miejscowych 
zdobyli: Fuchs 2 karnego, Sudorz. lFromlawicz i Walczuk po 
jednej. Wynik zasłużony. 
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Spoitk:nie z Czrchoshiwacj; odłożono do 3 marca, przyczem sę 
dziować będzie kapilan Niemieckiego Związku Boks. W dni: 
1 marca Czesi walczą we Wrocławiu z Niemcami; prowadzi mecz 
kpts porlowy Р. 7. В. р Зпорек. 


GRY RUCHOWE. 


Turniej koszykówki o nagrodę pocieszenia (dar sekcji 1. a A 
7. S. Poznań) odbył się 2 13 bm. na sladjonie wojskowym w hali 
zimowej. Wyniki są nastepujące: „21 drużyna harcerska“ pokonała 
„gimn. Paderewskicgo* 14:5 (6:2); ,20 drużyna harcerska" wygrała 
ze „Sparlą* 30:0 v. о. z powodu spóźnienia się tej ostatniej. Spot- 


kanie „Korona“ — „I. hare. druż. lotn.“ wygrali harcerze 16:14; ? 
„Wieloria* uporała. sie ze „Szk. Wydz. Działyńskich“ 34:6 (16:6). Nispel — trener Polsk. Zw. Boks. 
„око!“ — „3 p. lotn.“ 30:0 (v. o.) z powodu niesławienia się woj- 


skowych. W ćwierćfinale odpada „Sokół“ przegrywając z ,,Victoria™ towarzyszył pięściarzom polskim do_Wrocławia. 


25:20 (15:10), a do póifinałów wchodzą „Warta“, „21 drużyna ћагс.“, 
ìi „20 drużyna harcerska* wygrywając z gimnazjum Marcinkowskiego. Й еа) - + 7 | 
С. К. S. „із“ i „I hare. druż. lotn.“ у. o. przeciwników. Dwa spot- Nowy rekord światowy. Znajdujący się obecnie na turnee po 
kania półfinałowe dały następujące wyniki: „20 druż. harc“ — „21  Australji fenomenalny piywak szwedzki Arne Borg ustanowił na za- 
druż. hare.“ 23:23, „Warta — „Victoria 28:18 (16:15), (8:6). | wążach pokazowych w Manley nowy rekord światowy, uzyskując na 
„Warta“ zwycięża dopiero po rozgrywce i to dzięki p. Stammowi. и o> MASE. 5 Ds 
ag | > у A i | dystansie jednej mili świetny czas 21:06.8 oraz bijąc w tym samym 
który zdobył prawie wszystkie punkty. Finał odłożono z powodu nie- | í заў 54 č i 
rozslrzygniętego spolkania pólľinałowego na przyszlą niedzielę. Orga- biegu ustanowiony niedawno przez siebie rekord światowy na jedną 
nizacja turnieju dobra. milę w czasie 10:27.5 o pół sekundy. 


KAPELUSZE "=. 


BERETY wszelkiego rodzaju, PONCZOCHY, SKARPETKI 
oraz wszelkie inne przybory do stroju. 


Najwięksi dostawcy dia towarzystw 
ŚVENDA & DRNEK - POZNAŃ 


Sport-Bioc 
STARY RYNEK 43 
= 8 | (naprzeciw głównego wejśca starego ratusza). | 
> HURTOWNIE Szan.Druhom 1009 rabatu! DETALICZNIE 
$oznań | | hurtowni sain £ = 


Stary Rynek nr. 56, |. ptr. ve 
Sorum Pydsgoszcz 


ulica Katarzyny nr. 5 ulica Śniadeckich nr. 40 


Pierwszorzędny skład futer 


Wielki wybór najlepszych gatunków. Ceny niskie ! 


Włzsna wytwórnia i przedstawicielstwa największych fabryk krajowych 


A. Lajewski, Poznan, ul. Fredry 1 


| Ceny fabryczne! Cennihi żądać gratis! 
| ее a i ЧИНИ 
BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! | ||| ZAKOŃCZENIA SZTANDAROWE,| 
Mudury uroczyste dla druhen i druhów SOKOŁY, SKRĘCENIA, SKOWKI, 
oraz mundury polowe wykonuje na zamowienie SZPILE I GWOZDZIE 
WYKONUJE 


Ф Зіапівјам 2 ul ada a | N ANTONI TYRAŁA :-; POZNAŃ, GARNCARSKA 9, 
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Sala gimnastyczna w Państw. Seminarjum Nauczycielskiem Wej- 
herowo (Pom) kompletnie wyposażona przez Dom Sportowy Poznań. 


Dom Sportowy urządzał ostatnio sale gimnastyczne 


Centralna Szkoła Gimnastyki i Soortów, Ро nad — Z'kład 
Głuchoniemych. Poznań — 62 pulk piechaty Bvdgoszcz, 
Cieszyn, Sokołów Podlaski — Zakład Ks. *alezjanów, Ale- 
ksandrów — Szkoła Podoficerdw, Konin — Qimnazjum Pań- 


stwowe Kalisz oraz wiele innych 
Polecamy wislki wybór wszystkich artykułó м sportowych. -: 
Dostawa poszczególnych sprzętów gimnastycznych 
Konie, kozty, prężniki, poręcze, materace 
Przepisowe ubiory do gimnastyki dla druhów i druhen 


Wmyś! pisma Жуд наш Związ"u z dnia 3. XI. i pisma Dz. Wiko. z dnia 26. ХІ. ?8 
otrzymaliśmy Przedstauicie'stwo na wyłąc:ną sprzed. 2 przyborów i artykułów 
dia Tow. Qimn. Sokół na Wlkp. 


Sh | ATY 
__ DOM SPORTOWY S ‘fa’ 
Jan Wiencek i Ska, Poznań, św. Marcin 14, telefon 55-71 | NUŻ: i 


Cenniki i Каја:ор! wysyłamy gr'tis. 


j AAAA TAD af А ЧЕР Асе Z Ni, зара ao "Hg = 
LULU NLU HH соса SS SRSES 666606462446 S5HCAS SEER HE SERESIESS HABE 
ававававава завааавававва вионнвавн ока вавоваввававоввввоов е саввававаа ва ававававваава апвагааасааааававава за оа ово ва ава аававанава на 


WYKWINTNA ODZIEZ MESKA МА MIARE 


W. Srackoniak 


CL Z ee] 
Goznan, ufica 27-$0 Grudnia nr. 20. 
Sprzedaż materjałów na ubrania, kostjumy i płaszcze. 


- Płaszcze gotowe w najnowszych fasonach. 
JL IE Futra i błamy futrzane w obfitym wyborze. 


Prace kuśnierskie wykonuje we własnej pracowni. 
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Spiewnik Sokoli 
w miniaturowym formacie, obejmują- 


cy pieśni- sekole i narodowe, oddaje- 
my zaraz zawyjątkową cenę 


30 groszy Za sztukę 


BIELIZ: A 
TOWARY KRÓTKIE i DZIANE 
POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI 
OLBRZYMI WYBÓR :: CENY NAJNIŻSZE 


К, TARŁÓWSKI, Poznań, Stary Rynek 89 | 


GRAMOFONY i PŁYTY 


Wielki wybór krajowych i zagranicznych. 
Dogodne warunki. Odsprzedającym wys, rabat. 
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